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TE WATER 
komisarz połudnlowo-alry­
kaliskiej unll w LOf1dynie 
obrany zosłal prezyden­

tem zgromadzenia ligi Na­
rodów. 

WIELKI SUKCES POlY(Z I NARODOWEJ 
Cała Polska~ jak jeden mąż, stanęła do apelu. - C9 oświadczył 

P. Prezydent Rzeczypospolitej, subskrybując pożyczkę 
Warszawa, 28 września. 

(Pat) ....... P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej wziął w c1n~u dzisiejszym udział w 
subskrypcji Pożyczki Narodowej. 

O godz. lO-tej przybył na Zamek ko­
mlsarz generalny Pożyczki Narodowej, 
p. Stefan StlLrzyń&ki, gdz,ie został przyję 
ty na audjencji przez Pwa Prezydenta 
R. P. w jego grubinecie. 

Pam komisa·rz generalny Pożyczki Na 
rodowej wręczył Panu Prezydentowi Rze 
czypospolitei deklaraoję. którą pan Pre· 
zydent pod!pilS-ał. 

Po podpisanu deklaracji kom.i.sarz ge­
neralny Pożyczki Narodowej wręczył Pa 
nu Prezydentowi R. P. maczek, jaki 
otrzymują wszyscy subskrybenoi. 

Pan Prezydent R. P., od.bierai8tc zna­
czek,. ośwj,adczył co następuje: "Kiedy 
pOdplSuję PoŻyczkę Narodową, staje mi 
przed oczyma ofiarnoŚĆ naszego spOłe­
czeństwa. 

Z prawcLz.iwą radością czytałem co­
dziennie komuniIkaty pism o postępie 
subskrypcji Pożyczk,i, dohrej woli, z jaką 
obywatele s.pieszą by, pomóc w usunlę­
c~u trudn~ści finansowych w tym cięt­
Ił. okreste na6zego pańs1.wowello żyda 

Każdy dzień przekonywuje mnie, że 
społeczeństwo nasze, które umiało dać 
daninę krwi w obronie granic państwa, 
potrafi w dzisiejszych trudnych warun­
kach. zdobrć ~ r6wnież na wysiłek za­
bezpleczen1a Jego r6wnowagi finansowej. 

Przez podpisanje Potyczki Narodo­
wej, każdy obywatel stwierdza swe za­
ufanie do właSlIlego SikMlbu i wiarę w na 
sze własne siły. 

T en . n! e zbity dowód dojrz,ałości oby. 
watelskIe1. 1>ozwala 6IDOkoinie iOatr.z.e6 w 

- w magazynie starożytno­
ści, rozgrywa się romans mię 
dzy współczesną panną, w 
ciężki sposób zarabiającą na 
życie, a młodym hrabią Ga-

. lickim, prowadzącym hulasz­
czy i próżniaczy żywot. 

Powieść pod powyższym ty­
tułem drukowana jest 

w N-rze 18 tygodnika 

który nadto zawiera nowelę 
.,DAMA ZE SLEEPINGU" 

różne działy 

Cena numeru - 30 gr. 

przyszłość z wiarą, że dzisiejszy wysiłek klaracia ta obebnuie 225.000 zł. subskryp Iktóry w KomUlnarnej Kasie .Oszczęd:noś­
wyda plon stokrotny". cji, a to dzięki przekroczeniu ogólnych ci w Olkusllu wpłacił 50 zł., prosząc o 

norm ur .lędniczych· P. premjer polecił przyjęcie tej sumy na Pożyczkę NCliro' 
Warszawa, 25 września. panu naczelnik{)wi ~liwińskiemu podzle dową. ChłOVliec zebrał te pieniądze, ma-

(PAT) O ~odz. 9.30 komisarz gen e- kować wszystkim urzędnikom prezy· jąc zamiar k'upić sobie rower. 
ralny Pożycz,ki Narodowej minister Sta- djum. Lublin. 28 września. 
rzyński udał się do prezydjum rady mi- Następnie naczel .. tik ~liwiński wre. (P{)~ka Agooc;a TelegII'Wc.ma). 
1}istrów i został przyjęty przez D. orem- czy! p. premierowi znaczek Pożyczld Warszawski Banlk w LuJbllinie w clą-
Jera Jędrzejewicza. W czasie tej au- Narodowej, p. premjer zaś informował glU dnia dz~Sliejszego otrzymał wkładów 
djencji p. premjer podpisał się na wrę- się u kOmisarza 2enerame2o Pożyczki na subskrypcję Pożyclikli N<łirodowej 
cz,onej mu przez naczelnika Sliwińskie- Narodowej o dotychczasowym wynik~ 95.100 z.ł. Komunalna Kasa Oszczęoooś' 
g'o zbiorowej deklaracji współpni.cowni. subSkrypcji. ci otrzymała 10.400 zł. . 
ków prezydium rady ministrów. Najwvż Sosnowiec, 28 Wlr7.eśnda. Gdynia, 28 września. 
szego Trybunatu Administracyjnego. (Polska Agen<:ja Tele.graficzna). (pww Agencja Telegraficma.). 
PA 1'a i drukami państwowej, jako jed- Pierwszym subskrybentem w Zagłę- Do godz. 12-ej ogółem swbskrybowa-
nostek . Oganizacyj~~ch. podlegających II bLu był peWiien traga·rz. Najmłodszym lo PożycZlkę Narodową na sumę 134 ty~ 
prezydJum rady mInistrów. Ogółem de- :.ubskrybentem byt 9-letnJi chłoPczY'k, siące 750 złotych. ================== .~.: • 1;"~ ~.~_.,~I ,t ( ~.r"'~.· " . " . 

Katastro a a pod Gdańskiem 
KilkaDiIście wagonów wyskoczyło z szyn. - 4 kolejarza ranni. -

Dwaj robotnicy ponie'li ' ierć d pociągiem 
Gdańsk. 28 września. 

(PAT) Dziś rano między stacjami 
Gdańsk Główny a Wrzeszclem wyko­
leił się pociąg towarowy nr. 95.77.a idą­
cy z Tczewa do Gdyni. Parowóz i kil­
kanaście wa20nów wyskoczyło z szyn. 
WaJ;rony załadowane przeważnie wę­
glem są pOważnie uszkOdzOne. 

Wskutek wypadku ranni zostali ma­
szynista Jan Grzanko, palacz Józef Dę-

hecki, kierownik pOcia2u Adam Woło­
szek, oraz konduktor Jan Kuberski. -
WszYSCy z Tczewa. 

Stan konduktora Kuberskiego jest po 
ważny. 

Dochodzenie w celu stwierdzenia 
przyczyn wypad!ku w toku. 

Ruch kolejowy odbywa się na jed­
nym torze, powodując opóźnienie po­
ciągów. 

GdańsK, 28 września. 
(PAT) Dziś o godz. 7,45 pociąg oso­

bowy nr. 413. jadący z Prusżcza do 
Gdańska, przejechał w pobliżu semafo' 
ra dwucb robotników kolejowycb po­
takiewicza i Henkla. którzy pracowali 
na torze. 

Obaj robotnicy zostali zabici na mieJ-
scu· 

Pilot żywcem spłonął w samolocie 
Straszna katastrofa na lotnisku w Lublinie 
Lublin, 28 wrześni'a. j samolocie lubelskiego klubu lotniczego. Wskutek pęknięda Zlbi:ornilia, a.pa-

Stras~ny wypadek samolotowy, tra- Gdy maszyna zn,a,jdowała 6Ji.ę na wysoko- rat stanął w płomieniach i w ciągu kilku 
gic~ny w skutkach, wydarzył się w dniu ści Ookoło 500 metrów i pilot wykonywał mimut spłonął doszczętnie. Znajdujący 
dZlisiejszym na lotnilSl.ku lubelskiem. I w pow.ietrzu ewoluoje, w pewnej chwili, się wewnątrz pilot Opryński, spłonął 

O godz. 9 rano siadował do lotu złamało się prawe skrzydło, samolot żywcem, - Zaala1"lmOwattlO na1ychmiast 
sZlkołnego, 20·letni Gustaw Opryń6ki, na wpadł w korkociąg i runął na ziemię. władze oraz st'I'aż ogniową, która zajęła 

- się ugaszenn.empłooące,go aparattu. 

Organł·ZaCJ-e hl'łleru"1Po' \v ' rOSYJ-Ski-Ch wła~:e ~~!k:we~~l!~ktr~~~:;OfZ;;~ W U kur.arorslde, celem wszczęcia dochodze-
rozwiązane przez rząd pruski n~a. - o godz. 10.30, t. j. w go·d.zJ.nę po 

tym tra.gicznym W)'ipadlku samolotowym, 
BerUn, 28 września. rządzenie to podyktowane zostało dał się słyszeć :na terenie fabryki "Pla,ge 

Urząd taJnei policji państwowej roz- względami na bezpieczeństwo państwa i Laśkiewk.z", straemy huk. Runął tam 
wiązał ostatnio w Prusach rosyjską niemieckiego, którego interesom szko- bowiem żelazny komin kotłOWni, wyso­
partję narodowych - socjalistów, t. zw. dziły rozsiewane przez obce rasowo i koŚci około 20 metr6w. Jak ustalono, 
"Rond". ideowo elementy w "Rondzie" fałszywe przyczyną katastrofy, która na szczęśde 

Według komunikatu oficjalnego, za- wiadomości mające na celu popieranie nie pociągnęła za sobą ża,dnych ofiar 
niepożądanycb dążeń w polityce zagra ludzkich, było .maczne nadwątlenie złą-
nicznei. . czeń komin,a, zżartych rdzą. 

Wielkie ćwiczenia 
lotnicze w Warszawie 

Warszawa, 28 września. 

Hugenbergowski "Der Tag" wska· 
zuje, że koła sowieckie, które niesłusz­
nie. podejrzewały czynniki niemieckie o 
utrzymywanie kontaktu z "Rondą", zro 
zumieć winny znaczenie tego zakazu. (B) Dzisiaj w dalszym ciągu odby­

wały się w Warszawie wielkie ćwicze­
nia lotnicze. Od godz. 9 rano nad mia-
stem przelatywały eskadry samolotów Dzieci spłonAly 
wojskowych w różnych szykach grupo- ., 
wych. W dziSiejszych ćwiczeniach bie- żywcem podczas pożaru 
rze udział okoto 200 samolotów. wśród Weg-rów. 28 W1rześn~a. 
których można było zauważyć zarów- (polska Age.nc;.a TelegiIlafic.ma). 
no smukle myśliws.kie samoloty jedno- We wSr WierZ/bno, pow. węgrowiec· 
osobowe konstrukcji inż. Pułaskiego, kiego wybuchł POżaT w zabuJdIowaniach 
obok solidnych, ciężkich dwupłatow- jednego z gospodarzy, ndszcząc kitka-
ców bombowych. • naście zagród wiejskich. 

01\..oło god~. 11 rano ćwiczenia za-j Dzieci niejakiego Jaworskiego, które 
kończono grupowemi lądowaniami na wznieciły pożar, w obawie orzed kara 
obu lotniskach warszawskich w Moko- skrYły. si~ do stodOły i tam zgin~ly. 
towie i na Okęciu. 

H 

Minister Beck 
konferuje z kanclerzem 

austrjackim 
Warszawa, 28 września. 

(B) Z Genewy donoszą, że minister 
Beck, który wczoraj wieczorem przez 
dłuższy czas konferował z kanclerzem 
AustrH, d-rem D01lfussem, dzisiaj rano 
przyjął go znowu w swych apartamen­
tach prywatnych. 

Kurs dolara 
Warszawa, 28 'ł'rześnia . 

Bank Polski płacU w dniu dzisiej­
szym zł. 378 za dolary amerykańskie. 
W obrotach prywatnych notowano zt. 
5.82 w płaceniu i zł. 5.85 w żądaniu. 



RIDAKCJA 
dla całej 

MAŁOPOLSKI 
KI'MU5w. 

ul. PiJ.' .... 4 
Tel. Nr. 171-110 

I ","'nlatracJ_ ~~lt 
dla ealt) 

MAŁOPULSKI 
Kraków. 

ul. I'IJaUka 4 
Tel. Nr. 165-(~' 

REDAKCJA l>t'Zy)mu!t Iat.re&alJtów od H-l przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział SDt'Zedaty pisma) od " rano - w południe I od 4-7 wlc!\:zot.m - (dział 
Inseratowy) od 9 rano - I w południe I od 4-7 wl~foretn 

AnRfS TfLEORAl'IC!N'V1 "Expreh Ilustrowany", Krakćw. KONtO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-100 

~~t~:'!!~ I~!:::r la~ońneni~ trlY~niow~~o ~m~~u W Kra~owi~ IKra ~~l~zk:~~r~~{~~~ b ul e 
w Krakowie S k' k ... KrJków, 28 wrzeŚl1itt 

Kraków, 28 wrześnIa ąd wymierzył os arzonym ary WIęzienIa Niezwykłl\ oflarnośc w subskrypcfi 
Wczoraj Odbyt się w Krakowie 1'0- Kraków, 28 września czem zadał cztery pytania, kazde odnoś p.oźyczki NaroJo,,:,e,i wykalalI .~~z~c1. 

grzeb tragicznie zmarłego w katastrofie' Wczoraj przed sądem przysię~łych Ilie jednego z oskarżonych. Następnie ~ICY I ~ractwa Oól11lcZego. ,ktńl.,y w 
lotniczej na lotnisku w Rakowicach ś. p. w Krakowie zakończyła się rozprawa zabrał głos prok. Stawarski poczem ko- hczb,e _12 osób, zadcklalO~ alI na ten 
por. Antoniego Ciosińskiego. o napad w Podlubomierzu. Na wstępie lejno przemawiali obro(lca Strojnego dr. cel 4.0..,0 zt. . 

O godz. 9.30 rano przy zwtokach wczorajszej rozprawy sąd przesłuchał Zakulski, obroI1ca Szewca adw Hollacn. W.czoraj ~ godz. 4 po pcl. p,rzesl;eol 
wystawionych w kaplicy szpitala woj- pozostałych świadków, oraz odczytał dcr, obrońca Jarosza adw. Onoebc1 i R~'nk:em Glownym, a nast~p11le Ul!Cil­
skowego przy ul. Wrocławskiej odpra- zawiadomienie urzędu parafjalnego w obrońca Picchnlka adw, Skiba. Po kr6t- 1Tl' miasta pochód propagand(·wy Pn­
wił nabożeństwo żałobne ks. major Grobli, z którcl/:o wynika. że ślub Jana kiej rcplicc prokuratora i odpowiedzi Żj lzki NaroGowej, z~?żony z kilku~et 
Matz - Marski, który następnie popro- Tabora odbył się w dniu 22 listopada ub adw. dr. Knoebla trybunał lIdar siQ na t arccrzy \",raz z. Orkl~st.ra tram\Yala­
wadzif kondukt żałobny na miejsce roku, a zatem na tydzicl1 przed rabun- naradę. poczem zwierzchnik ławy przy- rz\,. W poCho~·tle 1l1CSII)1l0 .transp~­
wiecznego spoczynku. kiem. Wtedy to właśnie widziano kry-' siGgtych odczytał werdykt, stwierdzają- r~~ty. .zachęcaJące do pOdplSYWama 

T rumnę ze zwłokami umieszczono tycznej nocy Jarosza W Swiniarach. cy winę Strojnego! Jarosza a zaprze- \)l'zyczk!. 
na kadłubie samolotu. przybranego Sensację wzbudziło oświadczenie czajt\cy winy Szewca. i Plcch;,ika. PJ 
kwieciem, i ·zlelenlą. Na czele konduktu jednego z sędziów przysięgłych, kt6ry krótkich wywodach stron trybunał udał Ch,zanó 
!lostępowaly dwie orkiestry wojskowe i zawiadomił trybunat, ~e onegdaj po roz się na naradę, poezem wyniósł wyroI, 
dwie kompanie honorowe \a następnie prawie Jarosz W przejściU z sali roz- sl<azuJący Strojnego na dwa i pół roku 
niesiono 10 w;enc6w od matki rodzeń- praw do więzienia porozumiewał sIę I. więzienia a Jaro!5za na cztery lata wię· 
stwa I kolegów Zmarłego. Z~ trumną Nowakiem, aresztowanym za fałszywe zjenia, obu z zaliczeniem arcf.ztu ślcd~ 
PostępO\ValC1 rodzina, koledzy i przy ja· zeznania na sali slłdowel. W odpowiedzi. C7,0IlO i pozbawiel1lcllt praw ohywatel­
r::iele oraz delegacje oficerów wszystkich na to, postawił adw. Kn'oebeI wniosek o /Skll;h na lat 5. Kompletowi scdziowskic­
putków krakowskich. Przy dźwiękach wytaczenie sprawy Jaro'Jza i odrocze- lnu prze\Yodniczyf so. Pilarski. woto­
żałobnych marszów kondukt ruszylna nie jej do następn~j kadcn~ji. ponieważ I wali so. So.lecki i BO,bilcwicz ... R.0zprn­
cmCl"tarz woj~kowy przy ul. Prandoty. obecna lawa przyslę~łych Jest uprzedzo: wa wczoraJsza zakonczvla wrzesnlow<\ 
gJzie pc odprawieniu ostatnich modłów na wobcc oskarżonego. ',' kadencję sądów przysięgłych. 
trumn:; z!Mono w grobie. Wniosek ten trybunal odrzucił, po-

Z.lAZD SPOLEClNO • 008PODAR,\,..[\. 
Z il1'cjatnv~r Rad\,' Powiatowej B. a. W. R. 

odbcdzie się Ziazd działaczy ,"05Pod rczyeh I 
s\>Oreczt1~'ch powiatu chrzanows:{ltgo. lU, który 
przybyr" pOl1ad 1000 o ób. lmlE't1iem p, \-\loJe. 
wody łl~zestlllclyl P. L. Osiecki. z W~'dl Ko­
lmlll!~aCyj:ll'~U p. inż. Wąsoskł. a z Kopalń Ko­
tTIullałm',h hworzn'ckich p. J)osel BrtoZJ\\'skl. 

Zi8id oŁ\\',.rlY/ p. st~ro 'ta dr. Łecki. ~r.C2ell1 
wY.lalin tC:~~raIl1Y do P. Pr rrdenta, P. Mu· 
sza/b, J0zefa riłsucJ~kiell:(J. prel1l.ie.ra J~dt .tit­
wicza. prezc~~ BB\VJ~. PI!łk. \V Sławka. co \" ,. 
!C\\'('IO;:\' kral\r\V~kll'go \ prezydenta Ka.pli.~~:\':w. 

l (' \\'Y\,łO'lllt'U re frratńw przez p. p ... ~!a 

Zagadkowa k adz·ez· na plebAnii- Odt.:lc.l int ł'ranco7.a, Zjazd IJc<l1.leloM" 70'(~ł ił ~. . ~~ . II: t lIU 4 Kt.ll1l:;:jf' t 1.1 Prac\'. PC1ll1ą. Przt'ltll' ~'. \\.". 
ft y ~ 11:lhdll1wil'J ulj'sty-:,_·~ O ~odz. 5.30 lind 

Kraków, 28 wneśMa.. • • • d I zakr(\CZOJ1n. H':.h\Vala'~\~ ~;,ercll: dalsz\'':l \\,~. 
Podatek od lokali 

Na. podtŁawie !'()!.porZll:d,zetlN. Min. Skaorbu, KnŚf"l'eJllv l1nle\"lnnlonv przez sa tlI dar ·'1 ,l 1-\!.:) październiika br. wvm'lar p--'atku od Lo- ' \, , .'\ , - .- yC7:.1Yo;. I w pra.:·: siwe 'Zl1C-:WSpO Cu 
J IJU ' I r.i:l <7. ~~;:()lr.a Il\\'''''~ ~'t1SIUl{ll1e ref~r1t i:1l. 

I "Ii. i3Jk .równle! ścl~ga-?~e tego! r:-Od~lku n.. Kr ków, 28 września. ! l 1'011 cenia k~ląd ,2 IJr,)I)) 7.Cl\ pr) r' ,h francoza. dot",:z:\c,' 7.walcr.anin bezroboc'& ll~ 
! ' ~dZib wl~cafd ~s.kUt.ctnfo01l1I1 prut Ma.gittrat" Zagadkowei kradzieży dokonano na n'l' l'llutny P"!l')źyl 1{1 .. :/.~ t' l kieh .. hu! tertnie powlalu, oraz pro~r;nl1u prac. l\\'iaz!'\-
:"-7 • 'e~''p0$l'e n;oo przez. Urzędy Skarbe>we. I 1 .'. L' 'k l .. ... d '1 rl ł"o Ad' _ I IIrch '1 ttJ11 7:t:radn'eniem Złazd wykazał ó!-

PI"~lIHC'\'. ~Bl:n. w c,z·e!.ni.ea n: \, 3, ol, 5. 12.' P c '111"11 ':' a~H~wn~ ac l. J.' 1)' '''m po Jl . O., 4 , " Zle .za;>l hr)'\'Illw lali tNe CI '<,nle aklualnemi 7~g;ilrll1,' 
l', H. 15. 17 i 18. winni wpłacać poda.bki óĆ. 'W dOJU 8 styczOla r. b. z kasy k~. 1.\, " ... ;e<:~. Nastę".;I'~ dał 1<1 .. On? kSiędzu l niaml roa ł\'trnic pO\\ latu, idącclIlI w k' mnku 
Ic,koli w. Unędz~ Slkarbowym. ?rzy ul. Wi.ślnei. Lazarskiego znilmęło w taiemlliczych NiC! m6~1 on iednak jednocześnie zapa- l\'~pól\1.7:al;\ltia \\'szntki h l:rup spolenm' lt 

Płatu"cy Zall1lf vka,l! w dZJ.eln.(.cll,ch: 2, 6, 7 I 1 l' " h L ł 1000 ł .' 'd k ć k d 'e'y kMy \ 
'I. 9 : 20 wln.nl wpłacać po,datkl od lćka.fl"': I Q {O ~cznosclac 01\0 O Z • lać sW1ec 1 o ona ;a Zl z Z dul REP1'.lH\lAR K1NA. 
Ur%ędz·.~ Sk~ bc.·.vym prty ul. KIli!lJó.t'i-cznei. l'ła,t. P06z1wdowany ks. proboszcz zamel· i Sąd pod przewodmc::twem ss. Gar Kin" d7.wickowe .. ZorzII" w Chf7~t;ó".'ie, 
~:cy taś ~ dz'elnlcch 9, lO, 11 I 22 oll()ow!::ł ta -. d.owa. o kradziciy policję, która wszczę- ~ki~go uniewinnił. Oskarżał prok. Gołąb •. Wyśw'ćtla \\' piątek. :ol'ob:~ i l~icdzićtę f!m p t. 
:!' 5 b wplo'cać eodaltki od lolta'li w Uuędzie b. dochodzen.ie. Jak się okazało. ks. pro· bronił adw, Augus1ynillk. ' .. Jego ck cclencla ~lJbiekt". 

~:ł~Eifk~C1::~~:~~r~! ~~~~~~hk~~~~!~~~ ~OaS~~l B~:d~~rL:~~ciki~t~~e~ ~~~~lJ;::~:. ~~~~lt~w~ni~ Wł~~~[·I[ł·~I~ ~tl~~ll l'U~I'r~rf~I'~~~ ·.I'II9.z2lk Lcokalo.r6w, Ktll,k6.w. Plac Matejki 3. mu otworzyć 6.karbonkę l rozdac bIed· , ł \ • ! ,. . 
r.ym iał!;1Utnę. Wśród kluc.~y tyd\ lnaj· . ł IJ. I J l li ł 

'UDOWA POMNIKA PUŁK BERKA JO ELE- dował SIę klucz od pl~banJ1 1.0.1 kasy. I 
WICZA' S Wu·l ~c tego aresztowa:1o k',sclelne~o'l 

. D,owia,d\lremy ,.tę, ~e pl"~~e o.~a.niLl'icyjne KO'j kb'.ry !edna,k do witly si.: ni~ przyzn~t 
podejrzanego o kupowanie kradzionych przedmiotów 

":,le"l ?udowy pomn,·tka Bct1ka JoOoSt'lewi.cz.a ..... Sąo okręg~,.·y w fi' ::wym ~'qczu SKa- Kraków, 28 wrześt1ia. 
J\.rll.kt;"W"t! s.zybtk,o .~~ę!!)tIfl\ łl!1l1!)1'l!6d. Na 1"0- zd ~ościelne~o n1\ r.)k w:l{deni .• Skaza' I Sensacylnelto aresztow:\nia rloiwna-
"·edz'",łek. 2 paŹdZJe!'1ll1,ka do $01111 i Portre-towell . ł l' k' L ł l • 1" k k k l\\a,gHr~tu zo""ta!ło zwoła.n! l>osi.d.ztnle Komi- ny Wnt6S apg aCJę, .rra rva rozpaŁry" .a wczv:-ai po,]cJa ra ows ,a... . 
t?t.'l O?y~v~lelskie!!o. w EI,kla·d które~o wchOtdzą wIna wczoraj :'. fez sąd :\1")cl ,cvJny w Are,s.':\IF'óny zost~ł właSCI': ci \.~:J(":­
na,·,vyb:~IW'lsze O.sOb=o5ot·O~O;' nal!.zego m;'Mb z po- Kra~(r wie. Bogl..a:J$ki tłum:t.;:zył ,i.;. że !:jego Si<I:h~U zegarmIstrzowsko - 1:1bl­
~ród społ<!!czeń.,twll. nol~klego i tydow~kl~~o. 
Mt!~Hrd mIasta KrISkowa przyznał mi.lsco 

Ott hudowę u zble~u ulic Starowl'lfte' ; Dł •• 
tlo~,·~ld~. 

Wlkr6tce ma być t1ozp1lS<any kernkurs na, pro­
ie,kt l'clT'n;lka. który z.Dudo.walllv na tle pl&knej 
7 rele,ni pla,nt Dletlo.wllldch. u."ię.b.%y tę tW;~+Cę 
K ra,kcwa. porba.wionll. dotychc~_ moonum~nta.l. 
nych Oozdób. 

Przed uSwięłem iazdy" \V Krakowie 
Włościt.ń stwo krakowskie przygotowuje się do godnego 

powitania ułanów 

lersk:·~~o \:-1'ZY ul. Stal'\lwlślane! nr. 2tJ. 
l.eon Br 'tli. W czasie l'cwi/ll w m;e­
szkanitl ;ego znaleziono pap·"!'.'śnice. 
ICi{arki ~al]1('1chodow·!. łyżki, noże l 
Hrrrn; \\'!delce. po\..hodzące z kradzle. 
żr. t't:;q:wZ11ano 1l11 •. 'rll~ inneml papl,:.· 
l·r.~ni.:ę. ;(·6ra poch,d'd ; kradzieży'" 
d'Jmu ;H'!y ul. Grze;6rzecki~.1 76. do· 
kl'rtant:;.i w dniu 10 1[1 HU. r. b. na sz!:~­
de JÓJ.efa ~korupkt 

Bm~:1 stoi l),ld 7;lrzvtem skupy\\·:t­
nia ~kra(li ionycl; f:o.dm·otów. 

Kraków. 28 września. I Komitet Obchodu 250 Rocznicy Od­
One~daj odbYło się w Krakowie pod sieczy Wiednia wyjaśnia. że wszystkie Tydz- Dn' 

przew. P. Staro'sty dr. Wnęka zebranie bilety na trybuny tak na miejsca siedzą- " III 
REPERTUAR TEATRU. 

TEATR M. IM. J. SŁOWACKTEGO - o godz. 
"Uciekła mi pne.pióre-cZtka ... " 

trz lea" 
Komitetu Orga'nizacyjnego przyjęcia, I ce, jak l stojące. zostały odd~n~ do w~- Ul Krakowl REPERTU4R lON. przybywających na kwatery do oko-, lączuej sprzedaiy, jak to JUZ w dmu 

"DRTA: - "Adiutant Jego WV!()ko'el". licznych wsi krakowskich, 12 pułków wczorajszym podano w prasie, a to: do Kraków, 28 września. 
APOLLO: - "Jej Kr61~w.sk1l Moać". kawaleriI. mających wziąć udział w re- Polskiel/:o Związ.ku Tnrv~tyczneRO, ~1. W dniach od 30 września do 8 pat. 
~gM\NłótNIERlA;nowł~jla;I:'~ Oletrkh". wjl w dniu 6 oaździernika b· r· Slpitalna 36, Polskie.lI;o Blt1ra Podro~y dzlernika b. r. odbędzie sie w Kraka-
PROMTE~: - "POS!s,nln". W zebraniu wzięli udział przedsta- .. Orbis" SP. z o. o. Rynek Gl. 33. MH;- wic obchód doroczny •• TYllodnia Strz.e(. 
Sł.n~CE: - "Ludzi,e w h()telu'·, wiciele wszystkich okolicznych gmin, dz~narodoweg-o Tow. .Wa~ons.Lits ca". Program uroclystosci w dwuch 
~7.TUKA: - .. Z~ubny czar". j9.llroteż organizacyj lok!łlnych. Uchwa- CooK ul. Stawkowska 12 l sklepu Ga- pierwszych dniach ,:r.Y~odn:;·' przed-
śWIT: - .. Cudotwórca". Ił" h l k l kl' M" S 'skI' t .. . UCIECHA: _ "King-Kerng" i .. Z~-eh meŁ~()ow:t ono powo ac w gmmac o a ne om· ZOWDI leJ. p. zczepan . s aWla SIę nastęDttJąco: 

małn!. tety prlyjecia, w skład których mają Wobec teKO wszelki-e zlZłaszan:a sic Przemówienie I otwarcie "Tygodnia 
NOCNY DYżUR APTEK. wejść przedstawiciele samorządu lokal- publiczności do Prezydium mias~a, Strzelca". 

"Aptek,a ?Od Złotym Ty~ry~~m" - ul. Sz,cz;e- l1e~o, duchowl'eństwa, ziemiaństwa, o~ wzglęrlnłe do BIura Komitetu urzedllJą- Ode)!raTlie hymnlt legjollowe.I!Q. 
):Iań~ka~. ..~pteka pod Aniołem Str6tem" - faZ org-anizacyj społecznych i kultura!- celtO w Masdstracle g rezerwowanie W niedziele. dn. 1 oaździernika. 
,t!. Kośclusz:kt 18. "Apteka pod Temld," - ul. d' k b'l tó l 
m!j~a 66. "Apteka nod Ba1'anlklem" _ ul. Mi- nych. mlęJsc. bą z O upno l e w są zupe - Zbiórka wSlYitkich Oddziałów Z. 5. 
k()oła.k·k~ 4. ..Apteka NiebiMka" - ul. Staro-I Komitety te maja. zorg-anizować uro- nie hezcelowe. na Rvnku krakowskim. W zbiórce \\'il1-
w!.śl~a 77. czyste powitanie, przybywających na Magi~trat ma micjsca zarezcrwowa- ny \V~ląĆ udział "szvstkic Zarza..uy I 
Kal~a~'l~::r~~: - "Al'teka pod Hncil," - ul. kwatery a.ddziałów kawalerii i urlądzić ne wyłącznie tylkO dla członków Rzą· Koła Prz"iaclól Strzelca. 

. zaba wy ludowe z udziałem włości ań- du I naczelnych reorez.entant6w władz U roczyste na boieJlstwo \V kościele 
stwa ł wolska Na czele przyjecia oko- patistwowych. woJskowych I CYWIl-, św. Piotra, z okolicznośc.iowem kaza-

R d· licz.ne ziemiał1stwo, jak też i ludność nych. • niem. a logrograRl. miejscowa przeznaczyła już poważniej- Natomiast dla związ.ków b. hW~lSko- Akt ślubowania i laprzvsieżenia no.' 
-0- sze datki pieniężne i w naturze. M. in· wych. orR'anizacyj sJ)~r~cznyc. l t. P'j wY ch Oddziałów Z· S· !la 1?'lllku. koło 

np. browary w ŻYWCU i Okocimiu ofja- heda zarezerwowanc m1eJsca stojące na micjsca J)1'zniegi Tadcus7;l K 0ściuszki, 

P KRdAKÓWb' rowa.ly zn.acz."łl ilość p.iw.a. Podl.\re.ślić Błoniach naprzeci.w try~)\tn.. .' I' Defilada. pod 8a. r.bakancm. llr_ocz"sta 
I!na}1.~~!~~.(*t~S.npły:~~ń 12i~~~CYTra~~~~~f;y~ 'wlczy WICl1<1C zrOZl1mtel11c. z Jal\1cm Celem zabeZDleCl.~m3 soblc tychz~ :1kadf'm!a \\" kll11C .. Anollo·· lawruy 
Wa.rta-awy. 12.35. Płyty. 12.55. tran.smisia 'L "notkałv siQ projekty pl'z\'iccia nadjcż- mlClSC zarlnd" ndollosnvch Orgam7~CV.l strzt'leckie. Przemówienie d("\\'f'/jni­
W ars l;a wy. B.()(). Płyty. 15.25 Transmisja z clżającvch pułków !kawalerii wśród zcchca zdaszać sle do .Se~retafJatll ków i rozdanie ragrńd. MaI".' f'I'ldzia­
Wa.rSza\·:y. 1;;.35. Płyty 17.00. Odczyt 17.15- krakOwsklcJO:o włośclalisl'Yi1. które l'a- OkreJlowe~o Zwiazktt tJ>ł!10mstt.w. ul. łami do swych ~\\'ietlk. "'d1je ··'rz?dy 
19.05. Tra"lsm~jii z WaT\Sozawy. 19.05. Odczyt. dn';'nie r>rzygolo\\,U.;:l sk r'f)l."odnego ll?rl1Car~K~ 1. C'odzlpnlll-a od gcoz, 18·el prlntotowu.ia 7o!niersld !)Qsi!ćk i 1t"7~. 
19.20. Rozmaito·śei. 19.35. ProgllAm 11 dzień fi~· p;::"I'ta'll'''' ., .. , .. , ..... ,;., ,., ' ,,'.'11:)"" d~ ~1\'Cl' Ij"~ 11 R-13\ (lZ";ą \"I'''cZ''l'nl'"", s!ępny. 19.40--23.00. Tra1l6mis;a t Warszawy. v.. l,' ",,~.v.\ .. L.,,~.).J ..... , ". • ",li \ .... V I .I l, " ~ ••• -.0 
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lio,rący dzień \11 -proceSie lipskim 
na sali sądowej.-Oskarżeni byli przez pięć miesięcy 

skuci w kajdany.-Dymitr,ow protestuje 
Wrzawa 

LIpsk, 28 września. klej nlezgodny z prawda komunikat, iż 
Proces lipski o podpalenie Rekhstagu a-e] bułllarzy są wspólnikami van der 

trwa w dalszym ciągu. Lubbello i ze współdziałali również 
Wśród ogólnego naprężenia zeznaje przedtem w zamachu na katedre sofii­

sędzia śledczy VOR"t, mówiąc, że van s~ą. Na sali powstaje nieopisana wrza­
der ~ubbe w czasie .~Ję.dztwa zachowy- wa. 
wa} się zawsze spokojnie, oPowiadał Swia'clek VOR"t przyznaje, iż ' jeśli ch 0-
duzo i logicznie, oraz odznaczał się do- dzi o ów komunikat prasowy, to zaszła 
skonalą pamięcią. ~ pomyłka. 
• Raz jedynie, ?yI? to . na początku Dymitrow zarzuca nasteDde gwiad-. 
sledztwa, zallrozJł. ze jezell . uię będą kowi. że mimo usilnych pró~b i kilka­
mu .zd~ęte k.aldany. rozpoczni~ Ilłodów- krotnych ' wniosl,ów pisemnych nie u­
ket . póznJęi ]e~nak odstąpił o~ za.mlaru. względniono iello życzćnia q . zdjęcie 
SWj(~delk stwIerdza następnIe, ze ze- kaidan. ' w których w postawie sle­
znama van der. L~bbeR"o wiernie, w do- dząceJ trzymany był prLez 5 miesięcy. 
slow~el!1 brzmI emu odda wał ~o proto- Przewodniczący głośne m uderzeniem 
kul;t l ze sporządzony pr.z~z mego ma- w stół wyprasza sobie ubliżanie s~· 
tena! d?wodowy stanoW1 Istotne spra- dzietnu. Dymitrow natomiast w formie 
wozda.me z 'laszlych v:v~adków. coraz 2wałtownieJszei prOtestuje prze-

Z van der Lubbem sWladek rozma- clwko odbieraniu UlU mOżliwości Obro­
wia! często, .. starają~ się wszelkie~i s.i- ny, stwierdzaiąc wobc.: sądu, Iż on 
tanll naklonIc oskarzoneg-{) do mówlema właśnie przez sąd został ohrażonv i 
prav:qy, od której van der Lubbe w teraz domalla sie relHlbititacJi. 
czasleś'le~ztwa czasami odbiegał. W chwili, gdy sąJ udaje się na na-

Oskarzony Lubbe przyznał nato- radę Dymitrow wstaje 'l miejsca i krzy 
l1łias~ kilkakrotnie i bez wahania, że CZy donośnym R"l~se'1i1: "To jest nh~" 
jest Istotnym i Jedynym sprawcą pod- słychane i brutalne tendel1C~yjnie pro-
palenia wszystkich. IZmachów ~ublicz- wadziUście Śledztwó". . 

wobec świeżej cery 
i ' pięknego cia~a 

Arły~ci i poeci wsp6!z;awodnlczyli % sob~ Z/lWSZt1 
w opiewaniu zalet, kt6remi 10$ obdarza · kobiet~. 

parem takim jes! w pierwszym rzędzie ~wieh, 

młod%ieńcta cera,' któr~ 05i4ga słł2 tylko i zacho­
wuje przez regularne używanie mydła Palmolive. 

Do wyrobu mydła Palmolive służ~ słynne olejki 
owoców oliwnych, palm i or%echów kokosowych. 
Obfita jego pi/ln/l usuwa łagodnie wS%elkie nie­
czysto~ci i ożywia obieg krwi, nadaj~c twar%)' 
aksamltn~ mj'łkko~~ i gi'łtko~~ młodo~cl. 

Niech Pani używa mydła Parmolive nlełylko do 
twarzy, lecz także do pielęgnowania całego ciała, 
a zdziwi sif2 Pani, jak pr~dko Ikóra Jej sIanie 
się delikatna I aksamitno. 

nych łącznie 'f RelchstalZiem I ze miał Po chwili sąd ogłasza uch \vałę, grO­
stosunki z dZiałaczami komunistyczny- żącą Dymitrowi, że jeśli powtórzy choĆ 
mi. bv jedno słowo natychmiast wyprOwa-

Swiadek zaprzeC'la podniesionym za- dzony zostanie z sali rOzpraw. W ta­
rzutom, jalkoby wywierał na oskarżone- kiei atmosferze przvpominajQcej chwi­
go jakikolwiek wpływ co do kierunku i lami najg-oręts'lY okres wal~ wybor- I 
s~czególów wydarzeń. Spisywał Jedy- czych lub pa'rlamentarnych odbywa I 

me to, co zeznał sam oskartony wzglę- SSi~ę~P~l~'o~c~e~s~o~p~o~d~p~al~e~n~ie~R~e~ic~h~s~ta~g~u~._~ __ ===:===:==========::==::::===::... dnie świadlkowie, na inna. metodę nle _ HiS fi tM EN rwr' n • ..J 

zezwalała mu ani procedura karna Dro~ 
cesu. ani honor niemieckiego sędliego. 

To ostatnie akcentuie Vogt szczegól­
nie mocno, usilując w!-d.ocznie zjednaĆ 
sobie prasę zag-raniczną. 

Końcowa faza rozpr'łwy Jest bodaj 
na1:gorętszym okresem przesłuchiwań. 
Dymitrow uniiesJouy tem{)eramentem 
rzuca na sale cały zasób krasomów­
stwa politycznego. protestując prze­
ciwko temu. że śledztwo było prowa· 
dzone stronnIczo J tendencyjnIe. że 
św.iW!ek pełnIący, wówczas .funkcJe ,.se­
dzieg'Ó śledcze20 pOdał prasie niemIec-

Przy słabem · trawtenlu, malokrwi­
s'to,ścj, wychudnięciu, blednicy, choro~ 
bach gruczołów, wysypkach skórnych I 
czyrakach naturalna woda gorzka Pran­
cisz;ka-J6zefa reguluje tak ważne dzia­
lanię ki,szek. Zalecana przez lekarzy. 

Cz.arny dzień Iot~ 
riłcŁwa angielskiego 

Londyn, 28 wrześni'a. 
(t) Dzień wczorajszy zaznaczył s\.ę 

ki1'ku strasznemi katastrofami lotnicze­
mI. Byt to czarny dzień lotnictwa an­
gielslklego. OR"ółem lotnictwo wojskowe 
straciło cztery samoloty. 

W pobliżu Londynu Ulleg! wypadiko­
w;· wielki ap.arat do bombardowania. 
Stanął on w plomieniach .i spadł ze 
znacznej wysokości. Aparat rozbił się 
ąQszczętnde. Z pod szczątków jego wy­
dobY'to zwęglone zwłoki pilota i obser~ 
watora. 

Drugi samolot wojskowy został rów· 
rlei zn.iszczony. a trzeci mocno uszko­
dzOny. p(inatem zaginął jeden samolot 
bral{ o nilm ia~ichkolwie'k wiadomości. 

Czy celowe 
pominięcie? 
Paryż. 28 września. 

"Echo de Paris" komentuje oficjalny 
komunikat niemiecki, twierdzący, że 
nikt w Niemczech nie myśli o aneksji 
części Szwajcarii, Holandji, Belgji lub 
D:-:.nji, zaznacza. że pomiędzy wyszcze­
gól:1 :onemi w komunikacie państwami 
nic figuruje ani francja ani Polska. Pis­
mo zapytuje, czy to pominięcie jest ce­
lowe. 

Jak szofer 
ujął sprawc,= kradzieży 

Krak6w, 28 wr~eśniJa. 
"Zagadnienie rewizji gran~c jest w .tej chwili No.cy ubie.głej trz.e.j osobn.icy włamaH 

dla Niemiec nieakłualne" .\ . Slię do ki,osku mwalidy Jalll10ca na 1'\Otgu 
Warszawa, 28 wrześn:ia.. l że jako. Po.lity.k ~ealny zdaje sobie spr~; ul. St-ra;sze~6.kiego i. Pl.. Groble. Po Siplą 

(B) Jeden z bawiących w Genewie wę że zagadnIenle to. jest w tej chwib c1 lrowam~ ~Losku z:)1e~h. . . 
dziennikarzy polskich uzyskał wywiad z dla Niemiec niealdualnc, gdyż rząd nie- ~ . Złodzle! z.lłJuwazy! Jedn.ak prze'J.e~dż~­
min. Goebbels~ dla jcdne2o. z dzienni. miecki zajęty jest całkowicIe walką z. /ący. sz:ofer taksówkI, który dopussd ~lę 
k6w po.lskich. Na zapytanie G sprawie I kryzysem gosPo.darczym i bezro.bociem, ~a: n;!m! ~ p~goń. W oha~.e, by zło,dz.l,e­
rewizjLgraJlic. dr. GołlbbeIs odpowiedział, co. absQrbuje go. . całkowicie. ." J 'Je me z.bn'eglt, szofer rzuctł na bruk lam 

pkę el~ktryczną, która pękła z hukiem, 
.".o .... s ................... ~ ....... O.IIH ••••••• ,M"".~ ..... 0 iZ!odzieje będą~. przekonani, że ~z.ofer I' f • • , '.. ( - , - • l strzela, PQrzuc11i łup. Jednego z IlIlch u-

I 2 O O O zł .!jętoza~r~:~n~~dz~:z.:fi,:i~li ·dzierżawca I ... , li k!osl~u przy ulicy Grodzkiej i pl. D()mi· J . mkansklego Moska.l. . 

••• • I Zbrodnia I lIIoio.z wygraj na Bo. Lol.rU Pań.'wowej ••• zwyrodnialca 

i zakupiony VI kolcklurzGł '1 
Kraków, 28 września 

I A A I Ofiarą ohydnej zbrodni padla 12-let-• I· nia pastuszka we wsi Jaworniki Anna 
: Szczotkowska. Ody dz·iewczynka pasła 
I krowy, zbliży] się do niej jakiś mężczy-
: zna, wszcząl rozmowę, a potem rzucił 
: Kra k 0- vv, R Y n e kG'. & I się na nią i dokonał ohydnego gwałtu. · i I Szczotkowska przeleżała dłuższy 

I czas nieprzytomna w polu ·1 zmł'lcźli ją 
Rozegranie loterji w ciągu 4-ch klas! :' dopiero wieśniacy, którzy oddali dziec-

: Ciągnienie l-ej klasy już 19 października b. r. ko rodz.icom.. . .. 

I Ceny losów: Cwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40. Losy wysyła I ZawJadomlOn~ o. napadZie poh.cla 
się za uprzednią opłatą przypadającej należności. Wpłatę można usku- • wszczęła poszukIwama za zwyrodmal­I tecznić na konto czekowe PIW Nr. 400 - 117 lub przekazem pocztowym I cem. 

.., ............. ~ _ .... ~.,; .,y.·v~·". lWl1Ii.O.~~tI$6J ,;;!<.:!v.:;~0ilia4'l80 ••• 0 •• G00 ••••• ~~(I .... 

najprzyjemniBjsza 
. niedziela b. roku 

Krakó w, :38 WiI'z~,śnrua. 
NrująJl'lZyjemnruej'!lz-:;) w l"Ioku hfeżącyun będz.i,e 

beZJwąlpien1,a n.<l!iblj,ższ.a nńedziela, t. i. 1 paź.d1.oiJer 
nika br. W dniu tym Q !(OIdlZlilnie 4 po połu,ooiu 
tt'l'zt\ld= hOlwiiem najhardz1ej z.a.służ,OII1a iJruity!w 
c i·a !k!1aoko'w$k;a, Po~o,t'OIW'ie R.a,ttLnJkJOiw~, DanCIng 
w saJ.acb BO'!ońsk;ilego w Pała,CIU 8nlilSlm (Rynek 
Główny 34). PlIzygrywa,ć będzie Il1JiIs.t!1z,owS/ka 
ol"lkiJe.st1"a "Grem.d P:-ix". 

Wypadek na dworcu 
Kraków, 28 września. 

. Wczoraj wezwano pogotowie na 
dworzec kolejowy W Krakowie, gdzie 
przygnieciony zostal w czasie przesu­
wania zwrotnicy robotnik z Podłęża, 
Wladysław Kwiatkowski. Rannego od­
wieziono do szpitala. Doznał on zmiat· 
dżenia lewej nogi. ? 

Nic . też dziWlIlę.gO, że z-apOlW'iedź D!IJIlcin.gu 
P,Olg,OIhoiWlba Ratun1OOfwego W!l.budzHa w Kmk,o'W'ile 
llło'W'szechn.e mmntere,&IO'Wlaalie, które tuż cznlŚ iZ.a- Trag."czny wUbuch 
peWl!lońa tej 1mpreZJie Ulta,k,oanite fPlOiWlO·d.zelllue. ~ .7 
Pnzy,je.llJ.alOość uczesll11ików te,go dancingu będ'zil~ I 
c;p,dwójna: za/bawj,ą suę dto~konaJle i pl1Zy&po,r.zą KatowIce, 28 września. 
dochod.u Pogomow.:n.t Rta,tunkOlwemu. . d k d 'k' h d 

B~,dz.ie bo Wlięc motnie na}przydemni.ejStZJa :nie- TragIczny wypa e w ZI IC 0-
dZJńela bieżące~o roik". krywkach wydarzył się wczoraj na te-

Gwałtowne burze 
szaleją we Francji 

Paryż, 28 września. 

Wybuch naboju 
Kraków, 28 września. 

StrnSi7.T1Y wypadek wydarzył się "V 
Krzeszowicach. Zamieszkały tam 14-
letn: syn praczki, Jan Kutkowski, zna­
lazt wśród śmieci wyrzucony przez 
kog[lś nabój, który począł rozhiiać ka­
mieniem. 

W pewnei chwili nastąpit wybuch. 
Kutkowskl doznał szeregu ran w 
brzuch. Rannego odwieziono do szpl-: 
tala. 

Ujęcie sprawcó~ 
kradzieży 

Od 2-ch dni na pofudniu Francji sza­
leją gwaltowne burze. Ulewne deszcze 
wyrządziły . szkody w okolicach Mar­

li __ iiiiiiii_iii ••• ii •••• sylji, Montpeli er i Nimes. MQ, 

renie, należącym do SP. Akcyjnej Oie­
schego w Szopienicach. Jeden z bez­
robotnych, Józef Jureczko z Zawodzia, 
chcąc wysadzić skałę węgla, przez nie­
umiejętne użycie materiału wybucho­
wego spowodowat przedwczesny wy~ 
buch. Jur ~czko doznał urwania trzech 
palców 

Na szkodę polskich zakładów gar­
barskich przy ul. Barskiej 87. dokona­
no kradzieży skór, wartości 1100 zł. W 
wyniku przeprowadzonych docbodzell 
aresztowano wczoraj sprawców kra~ 
dzieży. Karola Florczyka. Jana Szcze· 
pańskicg·o i Jana Łoz;i(iskic~o. CZf' .~Ć 
lllPÓW odebrano i zwrócono poszkodo­
wanym. 



~ o wszysłkiem połrocbu ... 
A t ., . Upały w całej Polsce!-Jaką będziemy mieli Djanil WynYiłrd 

O piln zna... zimę? .. -Kino, w które m biletv można .,Przypadkowall gwiazda ame .. 
Panna Anna znana Jest z. .wej wolowui- k 

czości. M1mo, iż Jest posażna l doŚĆ ładna, nic kupić za główkę kapusty. . rykańskiego e ranu 
wychodzi zam4Ż, bo ••• nie chce. Ten Jej się nie (lU). _ Djana Wynyard tylko dziękI 
podoba, tamten za mało pn:yaloJny, trzecl ma Dziwnie s.ię plecie na tym bożym które przyjmuje przypadkowi została gwiazdą amery-
bn:yclkie wlłSY l Lp. Panna Anna nie wie o tem, św1ecie... W sierpniu wkładaliśmy już płacę za bilety w naturze. kańskiego filmu. Była . dotąd aktorką 
:te lej sąsiad, skromny pan Feliks, kochA slę w zimowe palta, gdyż chłody. dawały się ,Kto nie ma pieniędzy, a chce zobaczyć sceniczna, i zachwycała tłumy londyń­
niej pokryJomu od wielu, wielu lat.... wszy&tkim dortk1i~-i.e we znaki, a pod ko Marlenę Dietri.ch, Gretę Garbo lub To- skie swemi kreacjami w teatrach lon-

Aż nie wytrzymało pewnego dnia serce ciec września wychodzimy na ulicę w ma Mixa, może wpłacić do kasy bileto- dyńskich. 
skromnego pana Feliksa i nawiązał rozmowę maryna1'1kach bez kamizelek wej zamiast złotówki ... pięć jaj, kurcza- Reżyser frank Lloyd, postanowiw-
z panną Anną, m6wiąc: i to. nam za gorąco! kat kwaterkę masła i t. p. Aby handel szy sfilmować "Kawalkadę", wypró-

- 0, panil._ Pani nie wie chyba o tem, Przysłowi.owa polska jesień przygoto szedł!... , . . bowal 200 kandydatek. Sądził, że w 
:l:e ••• że ... że ;a. .. :te la kocham panią od dziesię- wała nam w tym roku wielką niespo- . ~ruk~ ten ~wladczy d?bl~l11e o kryzr.- Hollywood musi się znaleźć odpowied­
cłu laUm dzi.a.rukę. Takich upałów pod koniec I s~e, Jak~ pa!luje w ~as~el klJlematog~afjl. nia do tej roli sila. WytwÓrnia fox roz­

- No, to 00?1 - woła panDa Anna - To wr,ześrui.a nie p.amiętają najS!arsi obywa- Dyr~~CJe k1noteatrow ldą na wszelkIego porządza przecież doborowemi artyst-
może mam panu wyznaczyć emeryturę?~ tele. Znawcy pogód i zmian a!mosferycz rodza1u ustępstwa karni, słyna,cemi z urody. i talentu. 9 

... nych ooerdzą, że tak późne gorąca oma b l b byle~~!ćz~~~iść pubdalictkiz!lOść, aktorce scenicznej w dalekim Londyme 
M6j majomy Jut cchitektem. Spotykam ao c.za.ią, że y e y opęuza. Ja.<KO wy. I ,'. 1 ,nie pomyślano, gdyż nieraz już dozna-

wCZOraj Da allcy. zima W tym roku nie będzie długa ani , ' P:osz~ ~bIe ~obrazlć, . Jakie Kw:ali- wano zawodu przy próbach. nagięcia 
- No, Jak tam? ... - pytam. - Jak cl Ilę mroźna. I h~a:CJe wrn,len posladać kasjer w taklem . gwiazd teatru do wymagań filmu. Oka-

powodzi?_ Ob t . dni d'ł' I bIlle. MUSI on być doskooałym znawcą . zywało się stale że sa, to dwa odmien-
- 1IU"'1'0"w ••• - yv ... I.. .. .KiULlIIlarnym, ora:z zna Leząc,e c~ny ryn- ne rodzaje talentu. "'~t- od---' d Y e przepoWIe e $praw ZI y Się .. · ,---,!- ć b' . I ' 
- Nie ro«umł_ dlaczes!o ... Jnedeł nikt •. I kowe, atby gościa, który płaCI glowką ka p' d"k ten sposób 

bez domu nie mo.te się obe"ć, więc wam, arch{- Nie wszyscy chyba wLedzą o tern, że Pl.l6ty lub kalafiorem nie ?Uścić na pierw ~wlen. zlenm arz W . 
tektom, pO'W'iDDO .'1 świetnie powodzlć._ w Wrurszaw1e na Pratdze istJlieje kino, s,ze miejsce I podaje WYWiad z ta, arty~tką. . 
. - A włdDł.. te me_ Czuy s. dla lUlI - Piękna szatynka o łagodnych me-
nledobre, bo pomy§l tylko", Człowiek rocW slę 1:::..- do 'bo"o"'o bieskich oczach i wdzięcznym uśmiechu 
W KUNI.CE, wychowuJe się w szkole, zaręcza.... &..,.. mówi Cichym pełnym słodyczy głosem. 
li-ę W AUCIE, 61ub bierze W URZĘDZIE, sto- Na cLz:~eiszean u.br8l!lli.u giełdy ję<:aJmień browa.my 15.50 _ 16, jęcz.miel\ p11Ze- ZdawaŁa się być zalękniona, jakby nie-

. luJe się W RESTAURACJI, przedpołudnie spę- zborowo - towarowej w WI8il'S~a1WW ogóLny ob- mila.łowy 14.75 _ 15.25, gI1ocl! noJ.ny z worhlem spodziewany triumf na ekranie 'zdziwił 
dza W BIURZE POśREDNICTW A PRACY, po rót wyni69ł 3.758 ton. w tern żyta 2,067 too. 21 - 23, groch Victoria z wonk.i~m 25 - 26. ją i oszołomit W.gora,cych słowach wy 
południu gra w brydża U ZNAJOMYCH, wie- Notow<.lllllo 2l8. 100 kg. pllJrytet wagoo Wa.rUMo,-a nepa.k zimowy 37 - 39, nzepilk mmowy ~ - 39 raziłem zachwyt dla jej niepospolitej 

w h.an.dlll hurtowym, w ła<lulllka·ch wago,no-W}"Ch, nepik letn4 38 - 4Q. mruk niebie.Slki z workiem 
czory zaś spędza W KINm l NA DANCINGU, żyto jed.nolite 1425 _ 14.75, p.sz.ellsica jedooJita 6() ~ 70, ma,ka pSZp'!1lIl<l gaJt. I-SlZy 11.lks.usowa kreacji. Diana Wynyard, oszołomiona 
więc powiedz mi komu potrzebny ;.et dom? ... 22 - 22,50, pSlZ-eruca llbite.mn.a 21 - 22, OWhe8 40 _ 45, mąka j)SzC!>nna gatt. 1-8zy 37 - 40. mą- potokiem moich pytań, zaczęła mówić: 

•• jedn.oJ.iŁy 15 - 15,50. owies %JMerany 14.50-15. ka puen.na galt. II-gi 34 - 37, mąka psz;edllOO. po _ Podczas wojny zwiedzałam szpi-
P Id""'..n- I-,L, • _..... śle.dni.a 1() - 26. mątWa tytma. nybloowa 25 - 27, l 

aD ,v....... <>UlU- Z łon. w pug'.IZu. Na- maJka żytnia 5H.IroIWa i rllJWlWla 19 _ 21, ortrzęby tale londyńskie, w których znajdowa i 
gle robi się cłemDO, lokomotywa w/eżclża do tu- MŁODYCH elektro-monterów, u.cz.ni na dok oń- pSZemle 6llade 9,50 _ 10. crt.ręby pszenne śred- się ciężko ranni żołnierze. Widziałam 
nelu. Mrok b'wa przez dłUŻIzy czas NI4I_ od- czenie prakM<1 i poozątkuiących, oraz chłopców Me 9 - 950 otręby żytru-e 8 - 8,50, kuchy placzące matki, i płakałam razem z nie­
zywa się pani Id1otnłkowal • . 00 ~syłek pI1ZyJmie "El ektro-konserwacJ a", 1n1Ja.n.e 16 ~. 16,50, ku{:hy rzepaJk.orwe 1325 - mi'. Gr"J'ąc do fl'!mu, ml'ałam stale w 

PO.orjal'l.slka 40 29 13,75. kuchy stcmecznhlwwe 16,50 _ 17, .. 1 
- Ale, patrz, laki dłu~ tuneU ii ........ ___________ myśli owe wstrząsające sceny. 
N to IdJołnik SAMOTNA Pani przyjmie starszego poważnego 

a pan : _ Oczaro"' .... Ja mnl'e zwłaszcza J'edna emeryta lub niekrępujący pokój odnajmie. Zg!o- >Y .... l 

- On wcale ale Jest taki długi, tylko za- szoo.ia: "Express", Kraków pod .. A. W." Z9 Aresztowanie niebez- scena w grze pani. Pokojówka wręcza 
pomłnasz, :te sleddmy :. ostatnim watoD1er KOMFORT, HYGJENA. PEŁNE ZADOWOLE- pani depeszę o śmierci syna. W pierw-

Spotkały Ił. Dl a:hodach dwie kumoszki. NIE UZYSKAĆ ~lOŻNA W SALONIE PRY- piecznego szpiega szej chwili pani jakby nie reaguje wca-
.. ZJERSKIM "ALLlANCE", KRAKOW, BASZ- W SZWaj·carj-.· le, - a potem, nagle, pada pani, jak ra-

Jedna powiada do drugleJI TOWA 18. 29 żona piorunem. Czy pani obmyśliła so-
te D-; !~-:~:e~~~y::d~~: jes::::~ WYTWORNA PANI ONDULUJE WŁOSY W Bazylea, 28 września. bie zgóry tę spóźniona, reakcję? 

SALONIE fRYZJERSKIM "ALLlANCE", KRA· (t) Wielkie wrażenia wywołało w - Wszak to takie proste. Jeżeli ma,ż '"we ... Co pani Da to '" KOW, BASZTOWA 18. 29 k h' . t ' 'd 
_ Ja jeszcze me mogę tego dokumentnIe sferach wojskowych aresztowanIe nad- oc alący zonę, o rzymuJe anomm, 0-

powłe~eć, moJa panł, bo Ja przed. 'dopiero UNIE W :<\ŻNIAM k~iążec7..ke Ka~y Chorych w porucznika Jakuba Steinera. noszący o jej zdradzie, to przecież w 
K.rakowle, wYstaw~onąna naLWlsko Hugo KO-: . Byl o' n- zatrudniony w szwaJcar- pierwszeJ' chwili od~.~uca go ze wstrę-"i ~'r. co zamężna jestem... mgsberger '29 I .J .:. . d' 

•• . skim departamencIe WOjskowym l braI tern i niewiarą, a pÓźniej oplero po-
Na ławie oskar:l:O:ych zasiadł potworny UNJEWA2J1\IAM z,gubioną książeczkę Kasy Cho udział w opracowaniu "Historii wolen- wraca doń i d~ęcz~ się zazdrości~. Tak 

_ zbrodniarz, ktWy zamordował własną matkę, ry'ch: ~faków'ł1ilbnet Atlant _.., - 2'9 nej Szwajcarii". Wskutek tego mial on samo matka me wierzy odrazu, ze syn 
brała, siostrę, IZwagra ł dwoJe małych dzieci. UNJEWAŻNIAM zgubioną książOO2lke Kasy Cha dostęp do wszystkich dokumentów. - jej zgi~ął., cho~by ,drżała o jego życi,e 

_ Jak oskar:l:ony m6lZł coś podobnego uczy_ rych, Kraków, Wesołowski Pra.nciszel!:. 29 Jak się okazało, Steiner został przeku- cale mle~lące, l dO~lero 'po paru chwI-
nłć? - dztwł .&ę tędzla. - Osklriony Jest chy- UNJEWA2NIAM zgubl()l1ą ksia.że:czkę Kasy Cho piony i sprzedał jednemu z państw 0- lac~. cZUJe uderzeme CIOSU, zadanego 
ba człowlekiem bez sumienia I... ryc.h. Kraków, Szczl~pczyk Stanisław. 29 ściennych ważne dokumenty wOjsko- w Jej serce. 

- 0, przepraszam!". - odp<.>wlada drab. - we, dotyczące uzbrojenia. Steinera nie 
ProtestuJę btelZorycmiel ... Mam sumienie ł to ,~~ ~ ł zwłocznie aresztowano. Jest to nal-
całkiem nowłute~I... ~rtU)·~ [·I~ ~ większa afera szpiegowska, jaką wy-

- C6:t to maazy?... kryto w Szwajcarii w cia,gu ostatnich 
- To znaczy, te ani razn nie u:lywane." e .•• • kilkudziesięciu lat. 

178) I ryż w OOLer.un1ru dlOmU. ! - N a lirt.ość bOlSlką! J e6t pani z.n ów 
"Zawód,-czytał inspektor,-Hterat". karygodnie nieos:trożna. Proszę o tem nioe 
- TaK jest, paru<e mspektorze.- Mo- mówić runi SŁOW1a więcej! 

_ im zawodem jest pi.san~e sztuk i powie- N1ema,joma oclrazu zmieniła ton. 
Sensacyjna powieśf wsp6łc:ze$na_ Napisał Jan Bllewlcz. ści. 2yję z fa,nta.z.j1. Ale to je6t dobre tyI- - Przepil"aszam pam.. Czy pan wi~ 

'-- __ L!. ko dla liJterata. Nie slYoSz.ałem, alby wy. kto mówi? Czy pan sobie zda4e sprawę, 
P,ukapi<e. było, głośnoe: ~z. wąłJpieruial b,ył są»l~OIjIllY i ~w101Ily w najwyższym bitny człooe:k kOf!iP'UsU policyjnego, pró- że już bafd~o dawno DJi,e rozmawiaHsmy 

za drZWlam1 stah prze<LstaWllclele wła&'1 S~Opl!lllu.. . bował żyć chimerami, kitóre sam stwo- z oo.bą. 
Co robić?... Poz06ta.ła jeszcze jedna ! . -. Zaraz Slę prz.e!k,O!!lIamY, ery. tutaj rzył ... ZreslZllą mam dane, by s~ć, u - Czy wiem kto mówi ... - powtórzył 

teczka z aktami. W kotlinie kuclmi le- 'He Im0Szka. -. Lnspektor był WŚc.t~kły: m.iJsŁer X po tym ostatnw wystąpiennu w Renruer. - Oczywista, że wIem. Mówi 
żruło sporo skręconych, spopielałych li-II -Pan Renner Je&t? ' komendzie policji, już nie będzie niepo- tnoia ta1emnicz.a ni<eznajon:a. MÓWl 0500-

stecz,ków - pozostałQści, po spalonym - J~tt. Kogo mam zaanedd<?,wać?... koił opinii pwblicznej. _ I Renner spoi_I ba, za które!j głosem tęskmę od kilku t y­
pa.pierze. Gdyby ktoś z ptJLi<;jantów spoj ' ~ ~-: NiJwgo, - zacharczał mspektw. rzał z.na.cząoo w oczy iMpektora. I in- godni. -- Wizm kto mówi i nie wiem 
rzał tylko do kuchnń - z łaJtwością mógł , \~olicJa prz,)"bt· spelktor spoj.rzał macząco w oczy Ren- rÓw;n.oczeSnMl. 
by ro.m-óżallić, te spa.tooe zostały prupi.ery RetlIn0t" w gł na te słowa: nera. _ Nieznajoma rozesm1ała się serdecz-
i z łatwością również mógłby U:SttaJ4ć, te - Pa!Il iM-pektpr wtruj?!... Proszę ba.! Po ld1Jw ohwti1ach, prun iru;~ktor 0tp1.1_ nym śmioeobem. 
były to nOlbatki i mporty z poJioji. Bo- J,zo. N~h pa!Il hl'spektor porwoli. Co się śc1!ł mlesz:ka.n:ie Renne-r,a, DJi,e 7J8iI'ządJza.j~ - JutJ:ro dowi<e się pan wszystkiego. 
wiem pismo am-aane.ntem nie ~a po mów &ta.ło? Czy,źlby w czasie me9 D1Wt~ nawet rewii. Proszę się sławić o godzinie S-tej pop<>-
spaJ,endu porupilesru, na którym się z:rua,jdo- oibe,cności mLsłer X... JózeI był tak bail'.d:z.o uprzejmy pod_ łudniru W gÓt:!ym salonie kawiarni Sa­
wało. R..ac.z.e~ na.ocLwtrót." Atrament pod - W CZlasbe pana meobeoności ... ("..o cza.s otwierania drzwi in,SiPektorowi tak chera. Zapras.za.m p!lln.a w imieniu nLiss 
wpływem ciepł,a sł,aje się na tle czarne- to ma znaozyć? mu się .nisko ukłOOl.1ł, że ~ekt<>r 'wrę- AHcji Danver. 
go s:p,op1elałego pawiem do~ć wyraźnie - Ma to znaczyć, że byłem lciJLka dni czył nawet temu c:łooko.nałemu loik.aJjowi Rooner począł gorąco dzl~kować ni'e-
widJo,CZl!ly. w ParyŻtU. ChocLz1ło o wystawienie moiej suty D.rupiwek... znajomej. Ale po chwH:i, gdy jeszcze cią-

Renn<er zdecydował &ię w ciągu jed- szrukń w przekła.dzie francuskim. ROZDZIAł.. 164, gle trzymał słuchawkę przy uchu--
nej ,s.eocoody. Kazał JÓz·efowi otworz.yć - Jalk to pan mi. pobrali udow.oon\ć, który wyj-a#Jnia wszystko usłyszał trzask -. połączeni~ ~o~ta~o 
d'l"Zwl. Sam zaś pobLe~ł do przylegające.1 że był pan i&rottnie w ParyŻJU. ~ przerwane. Z tamteJ strony nikt lUZ SIę 
do kuchn4 u~c:ji. POIdlad teczkę na kilt Reamer pr.zyponmiał s~bie ów ruch Dwa dni upłynęły dila Re.nnera w ci- nie odzywał, choć aparai Rennera był 
ka części i w.szy.riko wr.zucił do mu.szli. ręką, kiedy bo siedząc w przedzia.le wa- szy i spokoju. Przez te dwa dnń myślał jelS.Zcze ciągle połączony z tamtym a.pa­
Nim Józef otworzył drzwi weqścdowe, gonu sypialnego, chciał spalić rachunek ciągle o tajemniczej ruiezn.ru;omej. Czuł. rartean. Reruner postanowił znów pocze­
nillknące bulgotaru<e i ch!lJ.t'akt~yczny z hotelu MajeSJtic. Rachunek przydał ~ę że teraz musi się ta sqyrawa wreszcie za- kać, aż się ktQŚ z tamtej strony odel wie. 
sżum, św1a.dczyły o tem, te Reameil' za- ter;az z.nalrom.tcie. kończyć, 2e nńema już powodu, dJla kt6- Upłynęło kilkanaście minut czekani.a. _ 
tarł O$ta:tJni ślad po nlie.zwykłym wyczy- I'l15pektor przeglądał rachunek, wypi regoby n],ezn,ajo.ma m1ała dalej się ukry- Potem dał się słyszeć charakterystyczny 
n.ie swego słu~. sruny na na.zwil5ko Artura Re:nn·era i da · wać. I Renner z pełnem niepokoju wy- trzask zde1mowanej z widełek słucha w-

W &zwUaoeh uJk,a.za,ł się inspeIktolt No- towany z Paryża, aJkurat z tego dnia, '\łoi czekiwar1lliem, Sipo·glącLał na swój a.parat ki. Ktoś przyło,żył słuchawkę do ucha. 
wmny. którym dokonana została kradzJie.ż w hiru telefo:Il~cz.ny. - Hallo, - odezwał .sil( Renner. _ 

- Gdzie jest Mis{er X?... rze komendy głównej w Wiedniu, Trzeciego chlla wieczorem, dzwonek Z kim jestem połączony? 
Józef me do.słyszał: - Co pan ma jeszcze za dowody?.. zadzwonił jClJkby 08trzej i radośniej. Tak - Tutaj mieszkanie pana Martina _ 
- p.rzepraszam, do kogo pan ~za' Renner pOIkazał swój paszport. Sześ~ się przynajmniej Rennerowi zdawało... odezwał się głos na.jpewniej kogoś' ze 

nowny? stempli posterunków ~ranicznych, świad - Czy mogłabym mówić z panem służby. 
- Pytam się, gdz.i!e jest MiSlter X. ,5templi granicznych, świadczyło wymow Lo'rche~, aspIrantem .po1i.<;ji z Gracu? I Renner czuł, że jest znów wdawnem 
- N~ .mam takiego nazwlisk.a.. Tutaj I czyło wymo'WiIlie o tern, kiedy Ren'1ler Mównł głos z ang.łetsk14ll akcen1.em. błędnem koo<e ... 

W kattdrym ra.z1ie m<e mi~ka. - Józef l wyjechał z WńecLni'a i ldedy opuścił Pa- Renner roi,żył głos: (Dalszy ciąg futro} 

• 



i\. 

SENSACYJNA POWIESC WSPOł.,CZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. - Proszę powiedzieć p.anu Zawidz-j . - Przecie~ obi~cywałaś, że... bę- cze, że wszystko stracone .. Chciałbym 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od kiemu że jestem gotowa I czekam na dZlesz nareSZCie mOlą... panu pomóc w te; sprawie ... 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed nI'ego 'w at'ICI·e ... A "zoferowi proszę po- W milczeniu karm. inowała zmysło- - Pan? ... 
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegI • ., _ Tak .. ja .... Dziwi to pana 1 ... 
doń jego ukochany ·synek. Jaś, który poka- wiedzieć, żeby wyjechał przed hotel... we, roz~hylone warg.I. . _ OWlSzem .... J·a.. pana nie znoam ... 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit _ Dobrze, proszę pani... - odparł - NIe pozwol~, zebyś teraz ode-
bagażowy. dl ł J J kocham WkIizę pierwszy raz ... więc ... 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- numerowy, skłanU się i wysze : sz a ..... ano..... a Clę . ... .., _ Sł'llszn1e ... Nie pr.udsrbawiłe.m się 
b·· I' kk' . k . lk' Banlrl'er zacI'snął praw,ą dłon. Zbhzy!a SIę d. O drZWI. Zag.rodzl! Jej leralą wa JZ ę, w toreJ u wIe lemu , k panu .... Ale mnLeósza z tern ... 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· - Nie wyjdziesz... Nie po to prze- drogę blady, drzący, s rwawlOny... Nj,ezna;omy ~o"rz,ał przez ()Ikno na 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny strzeIHem sobie palec ... - szepnął. _ Nie pójdziesz ... Jano ... Nie szydź J wr J _L ł ł 
oraz \Vor~ek z pieniędzmi i kosztownoś- ulkę i Gl"gnął. Ma,chilI1alnk C\nIlą g owę 
ciami. - Nie zatrzymasz mnie tu chyba ze mnie.... i odsunął krzesło od okna. 

W chwili. gdy Chudzik otwierał walizkę. silą... - Zostaw, muszę Wyjść .. , _ NiJe chciałem panu poW1Lectz>ieć kim 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ - Jano ... Ja przecież dla :;:ebie... Al . J Jano _.1_' b A~ • ł • 
lizkę po<l łóżko i w tej chwili do pokojU - e przecIe... ano... .. I jestem, ale LUlaie S1ę, że ę .... mus1a ~o 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tccz· wszystko ... Jano... . . Zapłakał. Bankier Grudzieński pła- uczynać. 
ką oraz dozorca, Owym panem był njent Milczała. Przeglądała się uwazme, kat jak dziecko... Zami,lkł na chwilę i za.mknął o.c:r.y, 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić. że w lustrze. kł . k d b' Ślel1Jlu' 
według przedśmiertnych zeznań !l;ejakiej 1 J k . - Jesteś naiwny ... - rzekła, otwie- poczem rze J~ g Y Y ~ ~a.my . 
K - Och, jak to bo i... a pIecze ... - N d' Al b dz!emy mu""",h J""sz,cze nn_ lementYJlY Wiórczyńskiej. zamieszkałej rajac drzwi. - u zisz mDle... -e ę ·,. "'.~, '" rr~ 
przy ul. ~ląskiej 12, jest on jedynym i wlaś- Poco kazałaś mi to ucznić. a teraz..... .. b k' mówić w tej Slprawlle ... Je.st ona zllIrówno 
ciwym synem hrabiego o nieananem \'azwi- - Kazałam?. Nie kazałam ci nic I wyszła. zQstawlaJąc an Iera z po- i dla pana jak i dla m.nle bardzo wailna .. , 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła prze<! czynić ... Że jesteś głupcem. nie moja w krwaWIOną ręką... Jeszcze się do .... ana z.tło!Szę, a. lymcu-. wypowiedzeniem tego nazwiska. . r ,; .1_ 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chlldzik do- tern wma... sem zechce pan zas-tosować Sl1ę GU mej 
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia- R!?- ., d" l' al s. e d e m n a s ty prośby i zdjąć s~ój g~mitur... • 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- - c.. ~ ]; To mówiąc, mezn::l]omy szybko ŚC1ąg-
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- bł' d d . . 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, ~ e.m ~!'J ..ri9,.-r.tJ~1P~J!f''!:tt'''rn.,;iłJr~ nął buty i za ra SIę 10 Z e"jm.owan1!a 
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy- ~ '.m MB~ .1) § 1" e li) lR n ~j.Y U'!!!Jf li Cli. ~ tL n:I "-:i5 fa ~ .~ u 'I k~rtki. Chudzik przyglądał mu 51ę mu-
gańską" i która przyjeżdża cytrynową Hmu· I .. b ł h b' . . ec y mIOny. 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na Chudzik PO wyjściu Z wiezienia e- oJ~}e~ ~ ra lą, .WlęC moze, ~z z - _ Co pan powied.z1ał? .. Mam zdjąć 
~~i~Te. i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- żał przez kilka dni w różku tak go wy- WISCle mlata BurskIego na mysII... garnitur? .. W j,akLm celu? ... 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po. c~erpały os~atni.e p.rzeż~cia. Ste!cia. 0- Gtowniewski zastanow~ł się.. _ Aby mni,e raroować.... • 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy z plekowata SIę mm Jak slostr~ mlto~Ier- _ Trudno mi panu cos poradZIĆ w _ Pana ratować?,. Czy gI'lOZl pa.nu 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ dzia, a Jaś czuwat przy nim Jak naltr?- tej sprawie ... _ odpad po chwili. - niebezpi.eczeńsŁwo? .. 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do ki I k P k b l ze l, N h • 
stawu. Następnego dnla dowiaduje się z S iWs,ZY e arz. rzy TO mu y?, Może pal1skie przypuszc?-enia są s us~- - Oczywiśc1e.... iec pan spOJflZY 
gazet. że policja oprócz walizki w ,tawie ta, ktorą tak skrzywdzI l, teraz oPlek?- ne. ale jak to sprawdzic, skoro hrabIa przez o.knol 
odnalazla drugą taką samą walizkę. zawle- wata się nim czule i ani razu nawet Ole Burski już nie żyje. Chudzili: nie rozumi,ał, co to wszystko 
~fl:~;. drugą ręke bestjalsko zamordowanej wspo~niała O tym przv:krym wypadk.u _ Musiałbym przede.wszystkiem l ma z'naczyć. Nj,ez:na~oony ~Y~ jouż prawi~ 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z na ulIcy, gdy pozo.sta WilIą. na c~od~l- pomówić z jego zarządzającym, Le- . rozebJ.'lany. Pods.z,edJł oobro.zme dl() okna l 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- ku, Siadając w aucIe obok PI~knel kSI~- nem ... - wtrącif Chudzik. stanął jak wryty. 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że o<lda żniczki. .. Stefcia umiata cierpIeć w mJl- _ Z nim nie ma pan o czem mó- PHcd bramą stali dwa,j posŁerunko-
go wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara czeniu i pokorze ducha, Iic.ząc na to, ż.e \VI·Ć ••• On pana umyślnie w bIąd wpro- wi i dw". cywile. W t"'; chwi.Li nadiecha-się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- k -J -J 

ble do pomocy swego kolegę. siłacza feJka, ktoś kiedv:ś ~ynagrodzi lej. wszyst le wprowadzi... A, zresztą, trudno ~i na- ł? w szybkim pędzie .auto, z k~órego wy­
I razem szpiegują Pakule. Za miastem do· krzywdy, Jak!e doznała w CIągu swego prawdę poradzić coś panu w tej spra- Siadł, prawdopodobme wySl()l~ urzędnl~ 
chodzi. do walki między Pakutą a jedllym z pracowitego zywota.. . wie ... Może się I'eszcze nad tern zasta- polircyjny, gdyż posterunkoWl wypręży. lt 
jego karm('atów, przycz;em Pakuła pchnie' t' 'k Ch d 'k ąl . d . h 'ł 
ciem noża zabiia swego rywala. Jaś. wi- Leżąc w oz u, U ZI przy] nowię... srię jak struny, a Je en z me uC'zym 
dząc to, ma go teraz w ręku i nie obawia również adwokata Gtowniew~kiego: Po wizycie adwokata Chudzik nie krok naprz,ód i salutując, z,dawał raport 
się już denunCjacji z. jeg? stron~. któty znowu zostawił mu pien.lądze I przestawał myśleć o hrabim Burskim ... przyjezc1nemu. 
k taÓ!~o.ną 1~udzlka. Jes~ ~łuząca adwo- osobiście przyszedł przekonać Się o sta Jedynymi jego doradcami byli Jaś i - Co to wszystko ma znaezyć? ... -
s:m~m o~~~~sz~~:g~~I~loda.ią~~~~w~z~~ nie jego zdrowia. C.hudzik podziękował Stefcia. Oboie radzili, aby zaintereso- pyt ,al. Zldumi:ony Ohudz~k. -,- Co fiu robi 
której na imię Stefcia. mu za świetną, bezmteresowną obronę, wat się bliżej tą sprawą i nie ustawat pohCJa 7 .... 

Gło.wniewskl zainteresował. się losem lecz Gtowniewski machnąl tylko ręką i w poszukiwaniach swego faktycz.nego - Na mnie czyharją, proszę pam..a, :na 
C~ud~I~a,.a g~y Jaś o~wledZIał mu w odpor!' . mn.Le ... Wł.aśnie gŁo.wię się nard tern, jak-
WIelkIej tajemnIcy o odkrYCIU dokonanem w . . 'ć B I b Ojca. . h' d cLk Al 
walizce, adwobt Głowniewski z niewiado- - NIe warto o tern mówI. ... ye y Nazajutrz Chudzik podniósl się z by loch tu wylS~,ryc nąc n~ 'li; a;.. e 
mych przyczp~ pad.l zemdlony na .podło)l:ę.. pan wrócił szybko do zdrOWIa ... Reszta tóżka i czuł się już kompletnie zdrów. pr~edrewszystklem, rozbLel"aIJ 9l'ę prun 

Jaś. obaWIając SIę w d~lsz~m CIągu zdra- to głupstwo... Żył nrazie z tego co mu dawał Gtow- szybko ! ... 
dy ze strony Pakuły. szpIeguJe go w nocy. . l' ł' d k . . ' . P h' brać mÓJ' g8Jr' 
Okazało się. że Pakuła przeprowadza iakieś Chudzik me bagate Izowa le na niewski, choć. me traktował tego lako . - an c ce SIlę prze w 
konszachty. z l?rzyjaclelem Księżniczki, Ka_ całej sprawy i zapytat: datek, lecz raczej jako pożyczkę. mhu~? .... Joa no~ to m~ p{).zwo/lę! ... Proszę 
rolem Zawldzklm, który polecll mu. aby za· Al . Ż j ·t d k ć A powl,ed.z:iJeć k1JIll pan Jestl? ... 
denuncjował Chudzika. lecz Pakuła, obawia- . -:- t e pabnó~ec~nab' Wle~y, k.e a d T.egLa dnl~ postanOWI. ĆO SZUI a tn-j N~eZlTlajO'1lly uśmiechnął się. 
jąc się zems.ty Jasia. nie chce się podjąć tej me Jes em za lCą ra lego urs lego. rzeJa ena I porozmawia z n m w e Powi dzń.a.łem że będę musiał się 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do prawda? sprawie Jasia nie bylo w domu. Chu- - d et " A . oob P 
Księżniczki, .p~ez któ;ą niejeden .meżczyzna _ OczywiŚCie drogi panie... Czy dzik za~ierzat już wy' IŚĆ z pokoju gdy p<l;n.u p'r.zeo '~ aWLC... WlęC rze... o~ 
odebrał sobIe JUż życIe. aby nawlązala zna- ..' . k' , . ' Wl0e.m kUm Jeste.m ... Czy Sł)orSZlał pa.n coś 
jomość z Cudzikiem i skłoniła go do popeł- pan SądZI, ze bronr!bym pana z ta Im nagle ktos Cicho zapukał. o Garlbusku? 
nien,la samobój.stw~. Dlacz.ego Za:widzki~u zapałem, wiedząc,. że pan iest winny?.. Otworzył drzwi. W sieni stał męż: ChucLrilk ~~~nął s,ię proler.atony. 
zależy .na śml~rcl. ChudJzika I klan on Jest Ja tego nie potrafię... czyzna w maciejówce, szarej kurtce I P?I P . t G 1.. __ -11_' "1l 
właściWIe - mewlad{)mo T .. b d . k' h b h - an. ..... a.n Jes " arlJUSK,lIetn 

Księżniczka. chcąc wziJudzlć zazdrość W -. O SIę cle~zę ar zo, ze pan m.e-

I 
wyso IC utac. ' . _ D:z;iWii to pma ? ... Tak, to ja .... 

Zawldzkim. stara sIę usidlić Chudzi/ka. któ- cenas Jest o mme tak dobrego zdama. - Czy pan Chudzlk? ... - zapytał _ Wiąc prun jest tym który zamor-
ry przez nią zapomina o swej biednej na· Kto wie, coby się ze mną stało, gdyby nieznajomy. - Chciatem z panem po- dowaJ hI'labielło B.,""kL.,rt;?1 
rzeczonej . 6 'ć . b d ., ,; U''''. "'5 ... 

Pewn·~go dnia powracającego od Ksiei- me pan mecenas... . . . m. WI ... w pewne] ar zo wazneJ spra , - Talk, to ja go zamordJowałem,~ 
niczki Chudzika ll!resztują dwaj wywia- - O, zbytek wdzlę~znośc!... NIe wie... . _ I czel!o pwn chce ode mnie?!... Po-
dowcy. . . mnie ma pan do zawdzlęczema swą - Ta~, to ja ... - odparł wtaś~iciel co pwn tu prrzysz,edł?I .... 

W Urzedzle Sle~ocz:v:m Chudzlk dOWIaduje wolność... mieszkama. - Proszę, pan pozwolI... _ W-'dz' ż,' wł _ 
sle ku swemu WIelkIemu przerażeniu o<l .? W k' I .. . L 1 pwn, z nara elluem as.ne 
nadkomisarza Bełzy. że jest posądzony o - Jakto me panu... ta Im raz e . Nlezn~Jomy ws~edl. do pokOJU, ro- go żyda, pr-zyszedłem tu, alby pomóc pa 
z~mord?wanie hrabiego Kazimierza Burs- komu?.. ." ., zelrzat SIę dokota I USIadł. na połam~- nu w zodoibyciu 'PańSlkkh praw do mlł!ją.l-
kle)l:o. Jego rzekom~go 9Jca... - "GarbuskowI... Temu taJemm- nem krześle tuż przy okme. Chudzlk ku hrabiego ... Ale terr.az nie pora na raz-

.NadN$zedłł w;reszbcle }Zle,fJ. rO~!>dNIIWYł d 19ąook ; czemu cztowiekowi, który kilkakrotnie zajął drugie krzesełko. wa,ża'l1ia i dys.ku..ne ROZJbier.a'; się pan 
weJ. a aWle o rouczeJ zalSla a' WCJI a. " k ł . b' . k bó' Z . k ó ót 'ń . -J ... o oj 
Gl-owniewski lUZ ws azywa na SIe le Ja o na za l- - nam me t re szczeg y z pa - prędiko!... 

w pewnej chwłH do prokura,!.ora 1>00- cę hrabiego Burskiego... skiego życia ... - rzekł nieznajomy. - _ Ja panu nie dam mego l!arnitrurul.. 
chod~i woiny i wręcza kaTtkę na~tępującei - A wlaśnie ... Któż to jest?.. Wiem, że szuka pan swego ojca, który To jakiś podstępY.. .. 
trek: "Nie d.ręc~ie niewfinne~ czło,wl~kar Adwokat Gtowniewski wzruszy l ra- jest podobno .hrablą... . . . - Pan mi n~ dr.a?: .. Więc po to zw-ol 
Cze~o chcecie od ChuclrziJka? .. To ja ZIIJID.OT mio.nami. - Właśme ... - zamteresowat SIę młem ;pana z W1ę:menna ? .... Przecie mógł 
aowałem .h1"a~iego Burskieg.of Serwus! . - Nikt tego nie wie i nikt pewnie Chudzik, przyglądając się nieznajome- bym się llJi~ przymać do tego morder-

. OkaZUJe SIę, że kartkę tę poorz;uC'lł pe_ nI'e dowie się tak prędko... To są nie- mu z coraz większą uwagą. - Tak lu- stwa a wtedy """otkałaby pana z pevl-wten garbusek, który wyszedł z I98IIt • Ó. : k . ~r • ' 
. zbadane rzeczy ... Są zdarzenia w ży- dZle m Wlą... nQiŚCll4 at'la śmliWcl .... Chcę panu poma-

. W s.alonach s~wa&'l'a adwokata. OIo:v- CI·U, . których zwykły umysł ludzki nie - Ludzie wleozą co m·ówią... Nie gać na,dal.... mewsklego, bankIera Zeoona Grudzleńskle- . . Dl" . 
go. odbywa się wielki bal. Przy jednym ze może pojąć ... Na to trzeba genjalnej gło ma pan powodu me wIerzyć w te po- - a,czego pan Jest dla mnIe ta.k1 
stolików księżniczka Jana rozmawia z ba- wy ... Sprawa zabójstwa hrabiego Bur- głoski... Chciałbym wiedzieć co pan ro dorbry? ... W dvisi'ejszych czasach dobroć 
ron~~ Andrzejem Ordynern. któr~ opowia- skiego i kwest ja 4-ch żółtych walizek bi w tej sprawie?... i poświęcen;e sŁa,ją się p{)dej,rzoane ... 
da Jej. że podczas pobytu w JndJach nau- 'b d" t·· dk k J? N'b .. - N' t t .. , Ki 
czył sie określania długośc! życia ludzkiego to naj ar zieJ aJemmcza zaga a ry- - a. ... l ~ ... no, narazIe ... n.lc: , l/e pora eraz o .~m .mowIc... e 
i wie wobec tego dokładnie kiedy umrze. minalna, jaka się wydarzyła w mej pra - To wlaśme źle... Pan powmlen dys wszysl\:ko panu wYJaŚnię, a wtedty 

Naruaiutnz 2lgła.szra s.ię 00 KsięmiJcz,1ci ktyce adwokackiej ... Ale trudno, musi- coś czynić ... - i rozejrzawszy się jesz- pan zrozumie .... Teraz czekam z niec,ier­
adwo.kaot Gf~wTbiew&ki, kItóry pl'ooi ją, .arby my czekać ... Wierząc, że czas wszyst- cze raz dokota, dodał: - Widzę, że nie pilwością na p:lń~kic ~"ndn;(' i T'11.ryna'l'-
ze:w:tl~ zlILaJomość z brunl~ler~ Grudz.:eń- k . Ś . powodzi się panu zbyt dobrze ... Miesz- kę, bo nadknmisarz Bf'~7a iuż ":c pewnie 
shm, tego szwagrem, ~dy7. parnI Gl1J1dz!leń- O wYJa Dl... b d' J 'I' .' t i1-; '0 7 .. " ł., ~ .. ' 
ska, ~,iolSha adwokata. kocha ~romnlHe 5we- - Chciałbym się jeszcze poradzić ka pan u ogo, nawet nę zme... es I me.po rzP'o?, e cles _y. ~~ z "p .. g,oznego 
!lo męża i boleje nad tern, że mąż ią wr>a- pana mecenasa w pewnej sprawie ... - jest pan naprawdę synem hrabiego. w,' "Garbusk~ .. _ . . 
dza '.' .' rzekI Chudzik - Wprawdzie ja hra- takim razie należą się panu pieniądze... C:hudzLk ma>chmalnI~ spełnił pro,śbę Ks!ęzmovka 1"r,zyrzeka mu. ze zerwie l D' .. d Z t . . d ó t ~OŚCIa 
z G rudlZ'i e ń6lk im , a gdy ba.n.k,joer przychodzi: biego Burskiego nie zamordowałem, a e uzo ple~lę zy... a e me01ą ~e, 1!1.g1-, 5 '. 
kaoże mil po,strze1ić się w palec. by. zY61k;ac możliwe przecie. że naprawdę jestem by pan zyć bogato... Nawet ]esh Jest l 
dowód ie~o miłości. ZaJk,ochaIIlY. b~ktoct jego synem ... Wiórczyóska przecie nie pan synem hrabiego Burskiego. który (Dalszy ciąg futrO)t 
wY'kollluje ~lOoen I'?Zlkarz, poozem Krsri.ęŻIl!ilCZlkra kłamała... Mówiła reJ'entowi, że mój rzekomo już nie żyje to nie znaczy jesz karże mu .sIę wynJleść , 



h(-eli wysa zit w p wietrze okret, 
i W łęn sposób wymusić okup , 

Wolna trybuna 

Formułka... miłości 
dotychczas oie została 

uJoźona 

W 'wo[ie ~~ w!ir[J . ~olarów .• -Ban~J[i amery'aóny ~nenonl nvą ~liałalnoit na mone ~;~~~o~~~~~;~!~~~~bw s~lł~:~~~~ 
(z) Bandyci nowojorscy postanowili platformie ostatniego wagonu exprcs- bardziej pomysłowi od bandyty. Wy- ma. Jeżeli pracuje Pani na jakiejś posa­

na~widocmiej przenieść teren swego su, zdążającego do New - Jersey. A w sIano przed normalnym expressem in- dzie biurowej, może się Pani zap~sać do 
dZlałania z lądu na morze. Swiadczy o tym samym czasie wzdłuż calego to- ny pociąg, znacznie krótszy i mniej ob- któregoś ze związków pracowmczych. 
te~ poniższa sensacyjna historia, na- ru przechadzali się przebrani za chlo- ciążony. Zatrzymanie takiego pOCiągu Jeśli zaś Pani nigdzie nie pr~cuje, a 
dająca się jako temat do pierwszorzęd- p6 detektywi. Czerwona flaga nie uka- nie sprawiało żadnych trudności i dla- chciałaby Pani połączyĆ przYJemne z 
nej powieści awanturniczo - detekty- zala się na żadnym ze slupów, zaś na- tego, gdy przejezdżając obok wskaza- poiytecznem, to znaczy towarzystwo 
wistycznej. stępnego dnia przebrany za wyslanni- nego miejsca, detektyw zrzucil paczkę wraz z jakąś pracą filantropijno -, spo-
. Nowojorski odzial towarzystwa ka "Cunard - Line" detektyw otrzymał z pieniędzmi, jednoczeŚnie nacisnął pe- lec7.llą, t,1 radzę s,ię zapisać do ZWlązku 

"Cunard - Une" otrzymał niedawno nowy list od Jerseya, w którym komu- dal sygnału elektrycznego, dając tern Pracy Obywatelski~j K~biet. , 
lakoniczny list, zawierający wezwanie !likowano mu, iż maszyna piekielna jest znak do zatrzymania pociągu, Zanim Pan A. M. Nalezy SIę Panu zaslr~l( 
do wpłacenia sumy 25,000 dolarów, - już umieszczona na jednym ze statków pociąg się zatrzymał, detektywi, stano':' inwalidz~i w, '?'Ysokości poprzedmo 
gdyż w przeciwnym razie jeden z naJ- transatlantyckich towarzystwa, który wiący obsadę caf'ego pociągu, uirzeli ustaldneJ. POWInlen . Pan wsz~ząć sta­
bliższych okrętów, gotowych do pod- wyleci w powietrze na pelnelll morzu. nieznajomego osobnika, który podbiegł rania o, przy.wróceme r~nty lTIwali~~­
niesienia kotwicy, zostanie wysadzony i)la uniknięcia tej strasznej katastrofy do paczki i podniósł ją, Nie zdążył już klej, najlepiej 7a pośredm~twem naj~hz­
w powietrze. List był podpisany przez autor wzywa dyrekcję linii do zlożenia się jednak ukryĆ, ponieważ z zatrzy- szegc kota Zw. Inwaltdów WOJen-
jakiegoś Jerseya i zapowiadał "dalsze okupu w podwójnei wysokości, czyli w manego pociągu wyskoczył oddział po nycb R P. _! C 't ś" 
szczegóły". kwocie 50,000 dolarów. licH i detektywi, którzy zatrzymali Pa~1 Danka, w I e~Złlle. zy m' () c 

W dyrekcji linii zapanowało zrozu- Tym razem Jersey ponownie sko- przestępcę. W chwilę póżniej prze- dwudzl~st~letm~go chłopca. przetrwa : 
miałe zdenerwowanie i podniecenie. - rzystal z pośrednictwa expressu, żąda- mkną! błyskawicznie właściwy ex~ prób,.; , p)(:~lOle~nleg(l rozstama - na to 
Początkowo odniesiono się do treści li- jąc aby wysłannik linii zajął mieis.::e, press. pytan'e !llkt ,n,;- l;cJtrafi Pan! odpowc­
stu z pewnem sceptycyzmem. Gdy Je- wskazane w poprzednim liście. Prze- Na zasadzie otrzymanych od ban- d~eć: MmlQ :V1,elu studjów nad zagaJ­
dnak po paru godzinach detektywi to- stępca obliczył sobie, iż gwaHowne za- dyty informacji zdołano po upływie go melllem mllosCl - nie zostały Jesz.cze 
wClrzystwa przypomnieli, iak to okręt trzymanie pędzącego expressu nie da dziny od jego ujęcia usunąć maszynę dotychczas wydane żadne matematvc~­
"Umbria" znajdowal się o wlos od za- się przeprowadziĆ bez wywotania ka- piekielną, ustawioną na jednym z okrę- nie wyl1~zone wzory l formułki.. ~le 
grady, gdy znaleziono na nim maszynę tastrofy, co zapewniato mu pewnego I tów "Cunard-Line", !rotowych do pod- ,,\ ynaleztono :1awet , j~k dotąd, SOeCl?!-
piekielną z taką ilością dynamitu, iż rodzaju bezpieczeństwo, Tym razem niesienia kotwiCY. nego, te~mr), l:zy. p;y ... hometru dr) mlc-
wy buch jej mógt obr6cić potętrty sta- jednak policja i detektywi okazali sie r~em~ SIły: IlCZ~cJa i dlugości je~o trwa-
tek w proch. - porozumiano się t po- et! sa A~ HIIWAl_+ F S_ nt~. ldo te~ md,(usI Patni x;>ozosjtawlćtpcz1,aso-
licią, w~ o powle ~!la rap~ące ~ wą IWO-

Silne oddziaty policyjne przeszu- P~n;D mapan:a..,;a sasf pan ' głupcem' ŚC1, tembardzle], ż~ am P~m,. ani !lawet 
ka ty .,,:,szystkie doki l!nH ora~ należące ' U m ~ 1ł '~Y IJ u~ ~' ~t ,~ łJ Ul f:a~?C~:ziw;ct'Zi~~,m ~d~o:~1!~~C n~le:a.~: 
do mp.j okręty, lecz me natrflty na ~a- Przygoda adwolmta, który wierzył w niewłnnoś~ pliwości Pani. Poniewat jednak jesteś,;, 
de~ ślad bandy. Następnego dnia ,taJe- swego kUjenta cie jeszcze obydwoje bardzo młodzi, a 
mn lc~y Jersey nadesłał do dyrekcjl no- . . . . '., . . pięć lat to nie tak znÓw wIele, pocze-
wy list, następującej treści: fxl Jednym z naJbardzlle) ,znanych l , dZle sądowym ad'Woka:t wygłOSIł płOffi'lM kajcie zatem na to co przyniesie Wam 

"W jakim celu w dokach i na stat- n~bal:d.z~ei wz,iętyc~ a~wok.atów w, Pa: ~e 'P'1a~.oyeT, które jeooruk nie uratowało l:zas. 
kach .. Cunard - Line" kręci sIę tyle po- ryz~ J~st dr. ~ampJJI1Chl: Dr. Campmchl Jego kbgenła, Pani A. N. w ŁodzI. W wieku 19 lat 
licii? Łatwo umieŚcić możemy maszy- sł)"me .leszcze, 1 z tego, ze za ,obronę ka-, Marokańczyk, ~t~ł :pnzez s~d , sk~- llależy mieĆ nieco więcej cierpliwości. 
nę piekielną w kącie odChodzącego stat że sobIe pł~,CIĆ s,lone h~norarJut;t. zany n.a karę v..:lę~l,e~la, Po odwJeZJemu Jest Pani zaledwie od trzech tygodni 
kn lub też przemycić ja. w baga!u jakle- ParyŻ<l}IlI,e , ~()Ibrze wl,edzą, ze nal;ży skaz~,nego ~o WI~zH;OI1,a, a~'Woknt wys~a- "zakochana" a już chciałaby Pani wie-
!rOŚ pasflżera. 0IIl do .naJlepl':J opłacanyc,h a,dwokatow, l r~ł ~lę o Wldz0me l ?OŚpL~szył, dll? WJ-ę- dzieć czy uczucie Jej zyskało wzajem- , 

"Radzimy zatem nIe uciekać sIę do w :nłe,J Fr~J.l cJ1., ~e wygor~waiIle hono- , zIema" aże~y przynaJJmm0J ~dZ1e1ić 00- ność. Niech Pani przedewszystkiem sa­
pomocy policji, lecz zapłacić tądaną iI'ar.ja d~t~1ą SIę led~~ . n.u~ ~ddawn~, . :howeJ pocN;chv, 6ika,z,an.emu 1 okazać mu ma siebie dobrze wybada, czy napraw-
sumę". Był cz,as, ze cL~, Camp<l11 Chl bro:mł za ~11- 1 ze, ~iSipołOZUle mu z Dowodu ślepoty sę- dę u. czucie, które Pani żywi do swegó ' 

Dalej list zawierał wskazówki od- z~me h~nora~Jum, ~l~o zgoła ; b~'Z ple: dZ.l0W, ' . ' ' • zpajomegQ jest prawdzlwem uczuciem 
nośnie sposobu i miejsca złożenia. wy- nl1ęazy, ~edyme w l1Jl11~ sp:awledhwośc.1.1 . ~u wlE~l'l{lemru ~,&um.ien!u . 9Jdw?,kaJta: miłości, które tak nagle potrafiło pow-

I B d i ż d l' b Ten nagły zwrm od Idealtzmu do naJ- po Jego s~c~erych ~ 'Pe-łnych życz.l'lWOOCl stać z głębokiej niechęci i odrazy? CZy 
m~ganegbo o <uputy'l Jan l YtCf ~ a I t ~- skl'la.i.n.i.ejs,zego ma'tenjaUzm:u daluje się! słowach, usłyszał on s.zy.derczy śmiech uczucie Pani zostało odwzaJemnione . i 
v.: lem, a y na ne p a 0krmle JOS a - od nl,ed.awna i ma jako podło,źe bardzo ska1zaIIlle,go ma.r,okańczyka. "Sąd wcrule jak s'ię o tem przekonać na to trud~o 
mego wagonu expressu ursu ącego h kt.ł d k ' , t 'l" '_..1_' ł k ń"'""k . 
między Nowym Jorkiem'! Nowym Jer- car:a. ' eryg.~ycZ!tlY,wypa e. ", me 1 es' sepy ,'POWH:~UfE.~a mal'lo a "'-l. I dać Pani odpowied:t, Miłość to rzecz 

. PeW1Ilego ram Jeden z 'pr.zYJaclOł slyn tym r-aJzem w popr.awne,J francuszczyźrue bardzo subtelna f odczuć Ją można ra-
seyem" stal wysłanm~ towar.zys!wa, ne,go adwokata zwrócił SJię d,o niego z "to N1Jczej palIl, mecertrus1e ~es:t n~~~raw czej szóstym zmysłem" anłtelJ uJąć 
trzymając w ręku pakIet. zaWIerający prośbą aby pocLjął Slię oibrony pe'WIne!1O nym głu.p.cem" . " i J ł i C' Ó j 
2f ,OOO dolarów, Do jednego ~e słupów mal'\ok~ńczyka o-skarionego o kradzieżScooata t~k 'Podziałała n,a ad'WOtkwta fozbm~wo. og CtZ~ e., zy t w ztna 

Ot mI y , 
te legraficznych bandyci uwiązaĆ mIeli M8Jrokańcz'.I1, 'ów zas-łu,tfiwał ~a litość' że oiClltąd poS'tatlrOw.iIł ooni~ bronić S'W)"th kwcda , amą CbZy e me, -Ś kO °kemt y-fI . "'d . J t . . y,n. , ' b . , '.., . ,. L' o wIe oso y mogą co. on re nego 
~7;e~w~n:. ag~ k t j Yfl P~Cląg PIzte e . - POiIl!~~atż w czasIe śledztwa 1 ~dcz~1S kblJe~tow z głębok'leg? 'P'rz,e'K,o:nan~, ale powiedzieć: przedewszystkiem ów zna-
~~~ Cę zle d o oL' e

ll 
a~l: prze s awj\Ć późm~1s.ze,j rozprawy, po:wtarz.ał JedynJLe pr,zYJmowa~ tY)J<.odataJkieł sprawy,. ~~oreiby lomy, a powtÓre Pani, która winna ko-

ch'
l 

,'t' una; .- d tnie i wimlen trwyrzuc w kiepski'ej fr:~.cuzczyźm~, te słowa: " a mu p,r.z~naJj.mIDJeJ wa y mateIilalllle za- biecą subtelnością wyczuć, czy zażeno-
prl oe z pIenIę zm n e za zymu]ąc M,e k1"aść, leu:neo umrzeć .. , Po pr.z-ewo- do'Wol eiIl1 e , wa' i p ś'' r ść J . 'e 
siG jechać swoją drogą. me ow Cl~g IWO ej znaJo~ go , C t K· ' t"? podyktowana Jest szczerem UCZUClem, 

- W ,wypadku, gdyby pociąg za- O O Z n a c z y I S Z m e czy też może zwykłą, męską ... ost'roż-
trzyma~ Sl~ o}Jok sl~pa z czerwoną f1a- . et. " • nośdią, tembardziej, te jest on od Pani 
gq - Plsalt meznam autorzy - natych- • ł i d b t k t . I t ć o osiem lat starszy. 
miast wyleci w powietrze Jełch p on e o y e , o nIe wo no go ra owa ••• , 

. . . ' ., OCZyWiście po dwumiesięczneJ zale· 
W oznaczonym dnJU I godz'łnle prted ' (x) Znaczenia tureckiego wyrazema no jego spłome, żadna s11a nie zdoła go dwIe znaJomoścł trudno coś konkretne-

stawiciel linii zajął miejsce na tylnej! "kismet" nie trzeba poda:wać w tloma- urato~ać. ~tyskawice ~ pioruny są go wywniOSkować, dlatego też niech 
m_H UA czeniu. Jest ono WSzystklm dobrze zna przecIe dZIełem Boga l Bóg je zsyła. się Pani nie zraża a'lli nie zniechęca i 

ne i przyję~o się bodaj we wszystkich Slw:o ,uwazał ~a , sto~owne. piorunem Jeszcze troszkę popzeka na wyjaśnienie Wybuch podmorskłBgo językach, Klsmet to zna.czy, los: prze- spahć Jego stogl, !o wldoczm~ taka J~- sytuacji, które winno przyjść samorzut­
znaczenie, coś czego uniknąć me spo- go wola, której me nalezy Slę sprzeCI~ nie. Końcowy ustęp listu Pani, w kt6-wulkanu sób, co z gó!y i raz ,na, za'Ysze, je~t za- wiać... rym pisze Pani, że obecny, niezdecydo-

, pisane w kSięgach meblesklch l me po- Pobożny człowiek stał w milczeniu wany stan rzeczy może Ją zniecierpli-
omal nie wysadził w powietrze dlega żadnym zmianom i żadnym pra- i bez ruchu patrzal, jak majątek jego wić, dowodzi raczej, że uczucie Pani 

okr-=tu wom ludzkim. staje się zwolna pastwą ognia. Oczywi- nie jest zbyt silne, a co najważniejsze 

( ) Ad
' li J J ;" k T k"" Dzięki tej wierze w przeznaczenie ście c~łe siano spłonęło doszczętnie. zbyt trwałe. 

z mira ca apOnS ł ~ o N narody mahometańsk~ po~ad~ą t~e ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~==~~~ 
otrzymała zawiadomienie o dziwnem cierpliWOŚci, poddania się i rezygnacjI. 

~lr~~zeniu, kt6re miało miejsce na Pa- ~~a~~~b;k~a:;~~r~ą~ayjes~~!~k~ip:~ "Spiilca królewn.a" Stanów li, e~nO(zony[h 
Jeden z oficer6w, znajdujący się na wie n zamozniejszy wieśniak z okolic 'I ~ n 

łodzi w odle~rości kUkudzłesłeclu me .. Serajewa skosU swoją łąkę i po wysu- :Jest nlq !1lJtrU~'fJ :Jfladllirc, Ilt6ro 1;I~ci, .1 9 RI~ł'!S;~(;U 
trów od stojącego na kotwicy statku. szenlu siana naszykował osiemnaście li f lo - e. 
był świadkiem tego, Jak okret. tmi6s1 stogów, które chciał zmieścić na osiem- € oru e no afJlq€~II.~ 
si ę nagle w powietrze na wysoko~Ć ao nastu wózach i w ten sposób przetroo- (z) Uwaga mieszkańcÓw Chicago kiem z pomarańczy, jajkami i mlekiem, 
st6p. sportowaĆ do stodoły. skierowana jest na ciekawy wypad~k W odróżnieniu od innych cho n:ch, na-

Spokojne -do te' ćtiwiH woC1y moru Gdy wszystko jut było gotowe do śpiączki, jakiemu uległa Z8-1etnia Pa- wiedzonych śpiączką, Patrycja Mndl1i-
zakotłowały sie i Olbrzymia fala Wyr- zw6zki, zerwała się burza i piorun ude- trycja Modhire, kt6ra otrzymała prze- re przybrała na wadze i wyp iękn i ała, 
wała łańcuch kotwicy z ereŚehl burty. rzył w jeden ze st()~6w, kt6ry poCZĄł zwisko "amerykańskiej śpiącej kr6lew- Zaangażowana do chorei pi elQgn iarka, 
Na szczęście, fala nie przewrÓCiła okre- plonąć. Sąsiedzi wieśniaka poŚpieszyH ny". Patrycja przed 19-tu miesiącami nietylko zdążyŁa Wyjść przez ten czas 
tu, ktÓry iaknaJspiesznieJ oddim się z natychmiast na ratunek, chcąc ,ugasić poczula nieprzezwyclętoną sennośĆ i zamąż, ale nawet wydaĆ na świn t dzie­
niebezpiecznego miejsca. ' ogIeń i zwiefć pozostałe siano, aby w wracając z pracy zasnęła w waionle, ko cko, zaś Patrycja śpi w dalszym c iągu, 

Kiedy okręt wrócił nazajutrz. z wy- ten sposób ocalić resztę. lejowym. Ody pocia,g przybył na miej- Rodzina jej otrzymuje li czne nropo-
sny nie pozostało śladu. zaŚ morze usia Wieśnnak, który był jednak pobo!- sce przeroaczenla, niewiastę obudzono zycje od właści cireli kaba re tów i na­
n ~ było dokoła zdechlemi rybami i ply- nym mahometaninem nie pozwolił na i z trudem dotarla do sweego domu. - noptikum, O ile krewni Patrycii nt"7 yj­
wającemi palmami. gaszenie ognia. Podziękował on wieś- Niezwłocznie po przyjŚCiu Patrycja po- mą ktÓrąkolwiek z ty ch prop07' (' vI. to 

Przypuszczać nalet-y, te oltirzymlą Iniakom na trud i dobre chęci mÓwiąc łożyła się do l6tka i śpi bez przerwy śpiąc, ?arobi ona więce j, ar. i7c l ; "I'~c tl-
falę , wywołaJ wybuch wulkanu, znaj- "te nie chce się sprzeciwiać woli AI- do tei pory. tem jako maszynistka jednego I. ;' iur 
dującego się pod wysepką. laha. Skoro byl o przeznaczone, że sia- "Spiącą królewnę" oat,wrak so- chicagowskich. 



Wzrost zainteresowania 
Walka o miejsce ·.w 

meczami ligowemi. 
lidze okr.ęgowej 

-
Fr hela-Słany Zjedno .. 

czone 
MiijdZy"pańsłwowy mecz tenisi­

stów %aWodowych 
Mecz tenisowy francja ~ Stany 

Zjcd 1l0l:zone, lOzegrarly pomiędzy naj· 
lwów prze!ywa (Jhecni'e chwitle gór został z rozgrywek O wejscie do U,gi zaj- Bajtała i Bega,j z Czarnyoh, Palta.) J: lep,szymi z,awodowcatni obu państw, za 

rie i chmurt1e. to odnosi zwycięstwa to ltluj4C temsamenl automatycznie miejei::e Lechrji. Leo,niak z Pogoni i luni. ,kOl1c~ył stę zWycięstwem zespołu ame~ 
ponosi klęslld. w Ht1z,e okręltowell. Pierwszy występ ich W roli zawodow rykal1Sktego 3:1., . _ 

Dum" Lwowa iest .::Pogolf'. je~o pJa· Tak więc do d &pozycji w:t1cząoych eów odbędzie się w p~zyuła. t1i_ed~,lfllę n" ' ~o zwycięstWie Tlldena nad . Co· 
mą czarną - "Czat~ . Umysł.ami SP?t- 12 drużyn Po:zo,s'bJo j~łZta:e sl~dem! meczu ,z ,zawodowymI ookseraml WIU'" chet em, ame,rykattin Bar~es pokotlal 
tOWc6w Lwowa zawładnęła t11espodzle< miej,s,c a ?oni.ewaz Czarni zagwaranŁo. 5zaws,kIml. , _ I fra.ncuza Martwa Plaa w trz7ch setach. 
wanie piłka nożna i kwest ja czy Pogoń wane 'mają także mi'e;sće w Udze okr_ . Również w łonie zarz~du L.O.Z.B. I ' Jedvny pu.~kt dla Franc]1 wywal-
zdobl?-:lzie mIstrzostwo Ligi a Czarni czy na wy ... a.dek s?adku z Li~i przeto licz- nastąpiły ta:rcia, w konSekwencji któ· I czyI CudlCt. bijąc Barncsa. 
zdoła.ją utrzymać się w tejźe Lidze, przez ba ta łatwo może uJedz 'redukc:i do rych na nadzwyczajnem zi1romadzeniu ' • 
dość długi je:szcze czas zaprzątać b~dzre I sze~cj,u. . , J wybrano nowy :arządbez V;'spółudzf,~ł~ , O trenera dla polskiCh 
uwagę h~OWla.D.. •• I Nic więc dziwnc~o, Źtl lwowski~ kIu- czołowyc? klubow hoksersluch Lech)1 1 lekkoatletów 

. Pbgon poostat~lm ZWyCIęstwie n~d by dokłada' wSltelki,ch staran, by z.ająć Hasrmonel. . ' . 
W:,sła, thphl.i;~wała Się na pI~rWSZeń1 mlej J1lotliwi.e c1~ło~ve miels~e. ,Korzys,taqąc z P'?go,dy urząd:zlły lwow Polski Związek LekkoatletycZtny za-
scu w tabeli, cOprawda Jednak pod W b ; " ki' SkllC kluby kob1"sJue mllstrzo.s,twa klubo-! mierza obecnie wznowrc swe dotychcta 
wz~lędem pottn1dów s. traconych znajdując ' LO 'decnymk stnnH~ , ro.z ,~rywe m '~J- w~ na dystans.ie 50 km. Ml'strzotStwa zd,o sowe bezskU'teczne ' starania o uzyskan~e 

, j( - ' t .. d ~ . • sce w 1 ze o tęd. mają lUZ z&'pewmo- 1 l' C h O 'at 1'5237 P -.łoni ' ,. 
SI;:, w ~orskz:enkl sy Ua

t
CJ1

d
O' l~we .. o !1a

t
1groz- na: Lechja Swltei Podoń Ib oraz ~ jak SJY l! tl~arnycl 56 l~t LK' T~M ' -B o..,. ~k pop.arcla Hnan.sol~ego dla, tr

6
enera z.agra 

n~'-7ste~o o ur~.l1 a o l..ronlU. mIS tzow- I ,,' • P l ' k c 'tctn ~a , ' I o ' l uct" TlIkznego SpeCja lSty do ble~ w. 
skiego, II wYfeJ. za~n_a~zono ,- !> o onJa pr~e~ys a~ 1.59..:38. Jutrz,enki ~at,z 2:05 16. , I Potatem Zarząą PZLA zbiera obec-

Od.wrot,na. 8t1'0115 I}ledal~ two,rz:ą , N~'Jr.ł~ahllle)~zYlTI~ ltndytatrt.l1 to p~) Zanoto~a,c nalezy Jeszcze Ś~}~:ly !!luk nie oferty znanych tretlerów i o ile po-
Cz~rDl,. ktorzy lłr~.]ą.c w grupie ~p~dko. ! ZOjs.a c'i c , ~Jl e,:~c tt~cn un OleR ~~~c i ces w lekkiej atlety.ce p. Za!eskIeJ z .lw~ I moc fi1rtartsowa dOJ)isze. trener byłby 
weJ, clągle graWItUją ku dołoWl 1 po- R·OJS ' . s ą Zd .0{ 1 'd na, Ikl)1o~a:d e . a I ws,bego AZS-u, ktora za1ęła w sdne) . sprowrtJcliz,ony wczesną w,j,osna, do Pol-
wainie zagrnźellll są degradacją. _,es~vlla. (J ecy l ow)an~~llł oUasl enł, a?110stąd , ko.nkurencji trzecie mie1jsce w W· ęciobo- I skri. ' -

Ta niejasrność sytuacji Czarnych nie B I lU. p.a,n o n;1'S;:Z 's WO o SI .. a . a. aS'le- _ Ugms, tO aro!; li w. Dla y tZe 1 I ' ,. - t' ° t P l ki .. l' I ' 
tla rękę ;est trzynastu klubom A-klas oy. ,. . . I \v ' ~'Tf'WI1Cl l Sl,korzanką, zostaWiając w Am ' t konIn Kołac 
lwowskiej, będącym obecnie w pełny~ i Tak Wl.ęC l1,loep~\Vn,a sytuacja ~za~. pohHem polu zawodniczki t~ lj roLa,ty c~ I ,eJ y 1 J 
ogn,iu walk o wejście do Ligi okreóowej.j,nych ,w wys()bm,~topniu l~orhphkuJe ' .Ja l1 11 W~lll. ą, vrlov/ską, WOJrnarowską l1znów ustanowił rekord w pły-

L· k . t t .0'1 kwootJę skbdu LIgi okręgowe). Cejz;kową i ustanaw-ia,jąc c'zt'ery nowe re waniu 11l%a () ręgowa JCS worem nowym 1 , ., b' 
czynna będ ie do<' o d ł r{ Na pows tałych fronlach d'Oso' spoko~- ko'rdyo,kręgowe w le,gu 60 mtr. - 7, Z ,k .t.'.' k nł ł t pi 
l{ .' S' kład"ćz , bPIde;t'" o' I?r~yszde .. ? ro- I nie, jedynie bokserzy - . jak lwykle ro· 8, w rzuci,e dysJdem 31. 23. w biegu 200 1t;'anKy ' ,attne

l
rry, al~1 r,~~' 1 Z S ~ , !; 

". '<1 SIę ę '" '" z osmlU ruzyn z b' t IŁ \'VI ., d . G H l t r 81 ' '1' kt..·· b _ " !::le' ,n ,n.·13.C, dnreJlo l1<1l\"'ł~ {O lUZ: uu 
po~ród tri! na tu Iwo ki' A-kI 6 I lą umu . IV sm za rassem z. , asmo m r, "', l W o.go ne) pun aql l)1ęclO o 1 f' . 1' " k d' t 

. Y .s w.s . ej a Y'. nei przeszedł na 2'!awodostwo szerv.g elO ioweJ wyni,ki.em 3355.17 pkt. _ at ~guru)~ ,na IŚCIe , te 0: zIs ÓW wy. 
. Kwe.st)ę os~elło lTILeJsca. przesądziła lo wy ch zawodników Lwowa jak Wagner Mg:. L. Schenker. ka~\* wćląZ Z.lHlkoIIl1tą formę. 
JUŻ del!.mtYWi'He ostatnia medziela. bo- I __ ~ ~ ,_ .. ~_ Przed kilku dmi,ami startował KojllC na 
wiem mi,sŁrz ~kręgu lwows.kiego prze- : - ;.,awodi'tch pływac,ktGh w Roćka.way, u .. 

;"p~~::lo:~~~~r:.:~~YW~~li::;~~~; Ju' Za opracow:ano pronr' 2m olimpijskl bi:~~W~h~~40~o~/e~or~~a9t!W~~1~~Yb:' 
u !I U IYC .. ll:": ;1<1i'OWY rekol"d na tym dysb,i!lg{e 

OJb ' i OWl.J.dlJ iowe obrady Kongresu Lekkoatletvcznego. n.~ .J,e~ai do a<D~ltka Berf9rd ąr41,8), 
rzymie • . \ ' Minima dla reprezentat'ltów w rzutach i skokach Sqdzlowle niedzielnych 
zainteresowanH~ Mi~cizynar!}c1owa Fe(t.e~at:it\ L~kko·l~tr'- 14 do 16 zawodników. spotkań ,ligowych 

mettem o wellcle do ligi -atle'lyczna, która obradowała pned kil Na zebrani'u tern opracowano już mi-
Naprz6d-WKS ~{tl dniami W B~r1inie mi,ala wiele pril" nu.towy pro'gram lekkoatl.el.ycl.ny na Polskie Koleduth1 SędzLów PUki Nóz-

cy przy ustalanIU programu lekkoatle- Igrzyskach w r. 1936 w Bet'ltme. nei delegowało na nJedzłelne mecze 11-
J.a,k jUJż dOTIoslJ!iśmy ro~egrany z~ tycznego na, Igrzyskac~ O1},~.pi~ski<:h. I Ko~l{Urencie le~koat~etycz.ne ro,zpo-: !?;owe n'astępujących sędziów:WilSta-

staniC w n<1Jdchodząc~ .nledziele na .1;O~l-l . ~osŁailloyvlOn.o ogramczyc 11(}~C ur.zest: c:-ua, S I ę w dnllU. 2 slerpm-; o godz. 10.30 I Legja v.; Krakowie p. ~'osner. Garb<l;rnła 
soku LegjJ warszawskIej mecz o WejSCle nlkow w mektorych kon1ttlretl>CJach le,k· I blegI'em 100 mtr. a zakonczone zosŁaną I-Podg-orze w KrrakoMe p. , Schnetuder, 
do Li~i międz:y . dw~ma pótf.irll~lista111i ~o.a,tletycznych a mianowide w rz'utach w dniu 9 ~i,erpu:1ia o godz, 17.30 biegiem II Cz:,\tntl ~ Warta we L,,:oWie P. K~lrz-
Naprzodem (LIPIlny) i WKS (WIlIno). l skokach. maratrDr1s,ktII1. we~l, 22 pp. - WarszawJanka W Sledl-

Dwa spotkanfi.a tych zesDolów pny- Aby państwa nie delegawały niep,o- W sprawie lekkoatletycznych mi- i cach p. Rettl'i(. ŁKS ~ Cracovia w to' 
niosły j,d,entyczl1e wYI1'~ki - zwydęstwa trzeb.nie zawodni.ków, którzy wię. kszej I s'trz,o.stw Eul"orpy postanowiono już osta"l! dzi p. Sta1ińSlkl 
po 1 :0, przyczem charakteryst}'lczne. że I roli w tych konkurencjach oc1",grać nie te·cz;nQ€ rozegrać je w r. 1934 we Wło-
zwyci\lstwa te OSiąR'l1lięte zostały 111'e na mogą ustalono minima 'dla po,s1;t;zegól- , szech. Wybra.no specjalny komitet, ktd- J ubileus7. ŁKS-u 
własnych, lecz obcych boiskaich. nych konkurencji, a mianow1iie: gkok ry zajmie" się o'pracowanjem pro,gramu 

Tl"zecia decY1clJująca Itozg-rywka Wy- wzwyż: 1,85, skok w dal: 7 mbr.; skok o milstrzostw, . . . znów pr:il!esuni~ty o tydzień 
wołała olbrz}'Imie zainteresowanie szcze tyczce 3,80, oSozczep 60 mtr... dysk 44 W &p;:aW1~ startu 7,dysk'Y'ahhkowane Wobec ustalettda term!mt mec7JU mLę-
góln:ie w sferach sportowych Śląska i mk., kula 14,50. Dysk dla 'pan: 36 mtr.. go Nurmlego w ~stonll o~w1adc,zoIl0.l-..że dZYlpaństwowego p+lkarskleg-o Polska 
Wilna. Poza tern tLI1orń1óWanO hczbę uczeslfil slalrt ten odibył Slę za zezw()l~ruettl I:'ui- -Czechoslowa,cja na 15 patdzlern.iika, 

Ze Ślą'Slka u1n1chomiot1Y zostaje w ków ~ ~ie~ach W te,n sposób. ze w fina- skilego ~~iąz~u, któ:y z.amieru c.ofną,ć zarząd ŁKS-u zdecydował się przesunąć 
nadchodzącą niedzielę specjalny pocia,g łach 1. po~h~ałach. na 100, 200, 400 t;ntr.. dyskw.a.\tftkac)ę na.łozoną fi~ Nunt'lułllo. jUbileusz kl,urbu na 22 paźdz.iemi1ka. 
po!)ularny. l(łóry zawiezie do stoLky jak :;owmez w bIegac~ p;t~e! ~łotkl n,~ . Z ~ych ~zglę~o~ ~{on1a ~Le ponMi W związku z tem zajdą pewne zmia. 
zwole!1Jtlii~{6w dru'źymy Naprzodu. !10 1 4~. m. starto~a.c moze fili! więceJ J za to zadneJ ?,dipoWltedZlalnośc~, ny W programie imprez, miarnowi,cd 

Również z drrU!żyną WKS wybiera lak sze~c1U ~wod.mkow. , I.. Ostat(lc~me sprawę Nurml.ego odIo- mecz Hgowy odl:>ęcliz,i,e się mi,ędz.v Ł. t". 
się do stolicy duża Llość .,kibiców". W ~m~le blegu na 800 mtlr. startować z()oo n,araV1e 3Id acta. S'em a Ruchem (ostatJ1;ie 15 minut me' 

Słowem stolica pozbawiona w nie' ma 9·CLU, na 1500 m-br. - 12·tu, na 5.000 cm będzie transmitowane zapomocą 
dzAelę mecz,~ Iigowe.go będzie mLata Zm,-eo,·ony kalendarzyk ligowy łódzkiej rozgl~śrti radjowej na catą Pol-swego rodzaJ'u sensacJę. . ! skę), 

Na:leży pr~pomnieć. że mecz Na", . _ Zawody lekkoatletyczne odbędą s-Lę 
przód - WKS prowadlzot1y będzie aż Ostateczny terminat~ rozgrywek li .. covia~ 12.11. - Cracovia - Ruch. I pt,zy udz.lale Wajs6wny. Janowskiej 
do rezultatu w wypadk'u o He po upty· gowych ~ mistrzostwo po uwzglGdn;e- W grupie drugiej walczącej o utny- ora~ najlepszych zawod:nilczel( łódzkich. 
wie normalnego czasu spotkanie nde da niu wprowadzonych I)statnio zmian, manie się w lidze: 7.10. - Garbarnia - zaś pozostała część programu oozosta-
wynbku. przedstawi<l się następująco: 22 Strzelec. 8.10. - Czarni - Warsza- nie bez zmiany. 

Grupa pierwsza: S. 10. Crat;,~ovja - wianka. Warta - Podgórze. 22.10-
Niedzielne imprezy lekkoatle­

tyczne w kraju 
N a;bHtsz,a ~iecLz.iela (1 pddzJC!1">.nilka 

r. b.J, obfirtować będzie w liczne iJxn.pre~y 
lekko,a HeŁyczne. 

PogOli, Ruch ~ Wisła, tKS. ~ Legja, Czarni - Garbarnia, Warsziawlanka - Nawiazanłe kontaktu 
22. 10. ~ Wista - Cracovla, ł.KS. - 22 Strzelec, 29.10. ~ Podgórze - 22 . 
Ruch. 29. 10. - Cracovia - t.KS., Le- Strzelec. Warta - Warszawianka. 1.1 L Z prasą rumuńską 
gja - Ruch, 1.11. - Wisła - pogoń. Warszawianka ~ Czarni. Warta - 22 Zarząd Polskiego Zwiazk'11 Dzienni" 
5.11. - Pogoń - ŁKS .• Legja ~ era- Strzelec. Podgórze - Garbarnia, karzy I Publicyst6w SportQ'WY1Ch. korzy' 

W Łucku, odlhę,dzi<e się marsz 50-k1Io 
metrowy, 61fanowiący osŁatnńą konkuren- Kupon sportowy "Expressu'" 

stając z wyjazdu dawneg-o prezesa dl!'. 
Mielecha do ; Rumum.i!, 'dal mu manóat 
r.awla.za'Tlla ścisle~o konta1ktu ze zwlą:z-

cię w tegorctJlych mi.strwstwa:ch P'olski. na odradalęc!e wyników meoz6" llgowyoh 
W Warszawi,e - mię,dzyklubowe za- Pazurek. skazany wyrokiem 

wody lekko,at'letyczne ws,zystkich kla,s z ŁKS.Craeovia Wynik _--- dls_______ sądowym 
wyrównaniem. Startować będą między 
innymi czołowi z,awo.dni,cy stolicy, a w , Wisła-LegJl'l • • ______ ,Sl\d lWOW1S,ki wyda.ł wyrok na gracza 
konkurencji pań _ . Walas~ew~czówna. i Polon,ji Wa1"SZaWlSi\ci,ej, Pazurka, który w 

W Krakowi.e rozegrany zostanie Garbarnia-Podg6rze" • ________ c.ta.si,e mec.zu Polonj,a--Pogoń we Lwo-
czwórmecz lekko,atletyczny z udziałem wie, w kwiet:nńu ub. r, spoliczkował na 
klubów: A. Z, S. Warszawa, Cracovi,i, Imię i nazwisko: _._._._~_. __ ._._. ____ . _____ ._ .. ___ . __ , __________ bo.isP~łukPiłkarrza lwo~~kie~o . Zimmerat' ł 
Warta (Poznań) i Stadjon z Król, Huty. 1 arz wa.rszaW$AKI SKazany ZOS, li 

Wreszcie na śląsku odbędzie się mię! na 100 złotych grzywny 1 ophcenie kO~E 
clzyokręgowy mecz WUno~Śląsk. 1~~DDo.k.ł.aad.n.y~a.d.re.s~:~~~~ •. -•. ;;;.-~-.-~-.-~~~~~~~~~~~iltów są~~chw ~ko~;i 50 do~ch, 



• 

- at.!lfll~ 

z obo ch d zy 

W rezydenc.ji króla rumuńskiego Sinaia nastąlpUo spotkanie królów jugosłowiań 
skiego Aleksandra z rumuńskim - Karolem. Na zdjęciu widzimy króla Jugosła~ (20 be,zrobotnych anglików zorganizowało pielgrzymkę do Rzymu, by użyskać 
wit Aleksandra w mundurze rumuńskim, następcę tronu rumuńskiego Michała i błOitosławieństwo Papieża i znaleźć prze z to otuchę i pokrzepienie do dal~ei 

króla Rumunji Kuola w mundurze jugosłowiańskim. . walki o byt. 
.... BEMMWWBm~ ..... '.em1&.ht .. '.hma.--s=-~aee~.-5 ........ Ber .... ~ ...... ~ .. aE ............ EBBm ........ Bmmm .. gs§ERffl~MW5me .. ;Hllln~~~~Em~EE~~~ ...... ~aB ..... ==. 
Gazeciarze warszawscy subskry­

bują Pożyczkę Narodową 

W tych dniach otwarto urOczyście w Ant 
Z truc1em za,rabiający na życie kolporte- I werpji tunel, przeprowadzony pod rze-
rzy pism, pragnąc zamanifestować swój I I ką Skaidą, będący praVldziwem arey-
pat.jotyzm, zakupują obligacje Pożyczki . dziełem techniki nowoczesnej. Na zdję-
N.'ł"c ::icwei. Kamls~r~ ~enera!nv Po:i:y~z 'in61elski premjer Macdonald w otocz en iu swej rodziny, zachwyca się swym pier ciu mOment z uroczystości otwarcia tej 
kI p. Stefan Starzyns!rl przyjął własn~e ws:ym wnukiem. Na zdjęciu (od lewej ' l u.ny) córki premjera Ishbel i Sheila, nowej arterji komunikacyjnej. pOchód, 
dcę k~ul,m gcttcc1arl.y YMCA, kto~ zięć dr. Mac Kin en i Macdonald. . ,złożony z przedstawicieli rozmaitych OT 

ra złożyła odpowiednią deklarację. j l ganizacyj, wkracza do tunelu. 
_~~~~~~~~~~~~~~~ _________________ ""'_""" ___ 'h_.""".""",._,~~. ___ . _ _.~ 

. _ .... !-a-_ .. _ ......... ~_ ... 'et', 

Codzienna nowelka "Expressu" Artysta, o którym do tej pory nIc Mąż oczywiście nie mógł Je] zmu-

W zakładzie dla umysłJUlo chorych 
'nie wiedziano, naraz stai się słynnym . . sić do powrotu. Ale zażądał dziecka· 
I co najdziwniejsze, wlaś1nie wówczas SpraW30tparła się {) sąd. Salvata nie 
przestal kochać' Salvatę. Poprostu spo- szczędziła kasztów na adwokatów, are 
dobaIa mu się inna kobieta, jakaś ml'O- nic nie 'ldołała wSlk,órać. 

Zastępca naczelnego dyrektor.a za-l dziwnego, że i ona p'oszła za ich przy- da stucLen1'ka i wówcz.as beza,p·elacyj- Dziecko przyz1nano mężowi, który 
kładu dla umysłowo - chorych opro- l kładem. nie zerwał z dotychczasową kochanką. zabrał ie do siebie. Aktorka znów zo-
wadzal nowego as;vst<e1nta po ogrodzie I Od najmłodszych lat marzyła o te- Stefania Salvala była znów sama. stała sama na świecie· ; 
i wskazując mu palcem poszczególnych! atrze. Gdy miała siedemnaście lat, 'po- Zdobywaiąc coraz większy suiklces na I pewnego dnia, bawiąc \V Nowym 
pacientów, opowiada! i .~h historie. I raz pi.erwszy phzymata rolę w i3!ki~j~ I deskac.h sceniez~:'ich i na ekranie, st~- J.or'ku, otrzYl1!a.fa z Europy straszny 

- A ta mloda kobIeta? - zaga- lekkIej komed]l. l od tego czasu JUZ rab SIę ząpcimmeć o swych przeJ- hst. . , 
dna,l go w pe\vnej chwHi asystent, gdy [się nie rozstawała ze sceną. ściach osobistych. Jej synek zachorewał na jakąś 'la-
uirza! iakąś roześmianą, starannie u-I Po trz,ech latach cieszyła s.ię iuż Po roku zaprzyjaźnila się z pew~ kaźną chorobę i po kilku dniach zmarł. 
braną niewias'tę, która bynajmniej nie wielką popularnością . nie tylko we nym mężczyzną. Nieszczęsna aktorka, nie bacząc na· 
wywierała wrażenia chorei umysłQ-1 Wl-osz,ech. ale i we wszys~kich innych C;zJ.owiek ten kochał ją bardzo go- kontrakty, natychmiast wyjechała do 
wo. I większych państwach europe}skieh. rąco. Gdy wkrótce zaprCyPonowal jej Europy. 

- .To jedna z najtrą..~iczniejszych 'I ?alva1ta prze~zuci1a .si~ ró~nie~ n.a małżeństwo, nie tylko f!!u ni~ odmów,i- Gdv. tylko znalazła się w Rzymie, 
postacI w naszym za:ktadzle, - odpo- film. Zdobywając sobIe l w tej dZledzl- la, ale nawet z własnej wolI z.decydo~ udala SIę na cmentarz odszukaIa 
wiedział mu ponuro profesor. - Czy 'I nie niesłychany rozgłos. , wała się na zawsze porzucić scenę· grób dliecka. 
nIe słyszał pan nigdy o 'znakomitej Była piękna, sławna, bogata - nIc Pożycie tej pary trwalo okrągle Na grobie tym s'qędzita olui:.\.!4łe dwa 
włoskiej aktorce Stefanji Salvata? Tu więc dziwnego, że ją otaczał rój wiel- dwa lata. Stefania Salvata miala już dzieścia cztery godziny. Ody ją wre~z­
wlaśnie ma ją pan przed sobą. Jesz- bicieli. syna. Pięknego. zdrowego chłopca, cie tam odnaleziono, była już niespeI-
cz.e niedaW\no jedna znajpotężniejszych lirabowie, książęta, wielcy dyplo- którego kochała nad życie. 11a zmysłów· 
gwiazd sceny i ekranu, dziś tylko pa- maci. znani przemysłowcy i artyści da- J es1i chodzi Q męża, to mam wraże- - I na tern kc-niec - powiedział 
cientka naszego zakładu. . remnie starali się zdobyć jej · względy. nie, że była doń tyllko trochę przy prDfesor ze smutnym uśmiechem-

- Ciekawe - mruknął asystent - Salvata nie należała do rzędu tych ak- wiązana, lecz żadnęm gtębszem uczu-I Stefania Salvata od czterech lat nrle­
Gzy pan profesor nie byłby łaskaw mi torek, które z lekkiem , sercem ciągle ciem go nie obdarzała. bywa już w tym zaldadzie i :lk nie 
opowiedzieć, w jakich okolicznościach zmieniają kochanków. Marzyła widocznie ieszcze o mło- wskazuje na to, by ,niala powróciC: do 
postradała zmysły. Przyzmam się, że Nie kochała żadnego ze swych wiel- dym malarzu. który jednak żapomniaI l zdrowia. 
ten wypadęJk szczególnie mnie zainte- bieleli, wieC' żaden z nich jej nie zd'o- o niei lupelnie. - A iej mąż? - zainteresował się 
Ipesowa1. był. Pew'tlego dnia mą.i jej wyjechał w asystent. 

Usiedli na lawce.. Lecz pewnego dnia 'zet/knęla się z dłuższą podróż. GdV powrócił do do- - Jej mą.ż stara się zapd'mnieć o 
Profesor długo spoglądał na o-ddala~ młodym, nieznanym jeszcze nikomu mu, nie zastal już ani żony, ani dziec- wszystkiem - odDowiec1ziat cicho P1"O-

jącą si,ę od nkh nj,ewias:tę i wreszcIe malarzem· Zakochała się w nim. ka. fesor - pracuje bf1rdzo cieżko, ale nie-
począł mówić: Przez sześć tygodni malował Jej Okazało się, że Salvata w ta-

j 

wiele to pomaga. Zres7.tą, nie 'Tlam za-
- Stdania Salvata pochodli z ak- portret Przychodziła do niego codlie1n- iemnicy przed nim po-stanowila pow1'O- miaru tego ukrywać nrzec1 na nem. 

torskie.i rodziny· Jej dzi~dek byt wlo- 11ie. cić na scenę. Podpisała kontrakt ze Wszyscy w 7.akładzie () tern wiedzą. 
skim a'ktorem, Jej rodzice wystepowali Portret ten stat sie punktem zwrot- znaną ,wytwórnią amerykańską i wraz Tvm meiem iestem .ia! 
na scenie przez całe żyde, nic więc nym 'w karjer7.e młodego ma:larza. z c1zied:iCiJ11 wyjechała 'za ocean. Tłmn, D . 

. ----.... -
P re n e..m m e II" a ta: z kosztami orzesvlki oocztowej zl. 3 gr. 50 miesiecznif' Ogłoszenia- w tekś,;ie 50 gr. za .wiersz .miiimetrowv (na stronie J <7[1altv): 

" nckrolo~1 40 l:r. za WIersz rmhm. Drobne: Z3 ~IOW' I ~ ~,.,<zy 
Ilaimnieisze zl. 1.50. Poszuki~.'anie oracy: za ,łowr. 10 !!rnszv. naimnie is1.e zl. 1.211 
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